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Wokół sprawy bloku wyborczego
Konferencja międzypartyjna i narady cial kierowniczych stronnictw demokratycznych

Socjalistyczna 
donosi:

Agencja

W pon:edzialek 11 hrtego 1946 .. 
odbyto się kolejne z cyklu narad róż­
nych stronn ctw koalicyjnych, s-polka 
& e międzypartyjne w sprawie zbli­
żających się wyborów do Sejmu Usta 
wodawczego z udziałem przedstawi* 
eieli PPS, PPR i SL,

W  obradach wzięli udział:
Z ram en a PPS — Przewodniczą­

cy GKW PPS tow. Osóbka-Moraw- 
aki i Sekre.. Generalny PPS Iow. 
Cyrankiewicz.

Z ramienia PPR — Sekretarz Ge- 
oeraluy PPR tow. Gomułka i człon­
kowie KC PPR tow. Berman i Zam­
browski.

Z ramienia SL — Przewodniczący 
Rady Naczelnej SL dr Putek, Sekre­
tarz Generalny NKW SL ob- Korzyc- 
ki i członek NKW ŚL ob. Cieślak.

W w ynku  w ym any z-dań stw ier­
dzono zgodność poglądów w sprawia 
założeń blo-ku wyborczego- R-czmo­
wy azcvgdlow e kontynuowane bę- 
dą w dniach najbł ższych.
W  SRODE DRUGIE POSIEDZENIE 

PPS PPR PSL
W  środę 13 b. m. odbędzie się na­

stępne posiedzeń e przed?* a w ciel 
PPS. PPR i PSL w sprawie bloku 
■wyborczego.

OBRADY NKW PSL 
PRZEDŁUŻONE

Jak  s'ę dowiadure SAP wra^dize- 
*ie NKW PSL. które rozpoczęło się 
w sobotę, pr.redłużone zostało do po 
medzw»lku- W  w eeio-
|e m  obrady jeszcze się toczyły. Głó­
wnym przedmiotem obrad jest spra­
wa blcku w^borciag-o.
WICEPREZYDENT K. R. N. TOW.

SZWALBE NA KONFERENCJI 
6 STRONNICTW W KRAKOWIE
KRAKÓW (SAP). Z incjatyw y 

CKW PPS w K r* '--V e  odbid-a się w 
niedziele 10 b. m. w auli Miejskiej 
Rady Naro-V 'i konferencja m ę- 
dz^oartyjna, w której wcięły udział 
PPS, PPP P?T i Str. Pracy.

Głównym punktem  programu by­
ło przemów enie wiceprezydenta K. 
R. N., tow. Szwa’bego.- W  referacie 
swym wiceprezydent Szwr^Se pod­
kreślił, że sytuacja Polski naka­
zuje jak najdalej idącą konsali- 
daeję *9 narodu, a nłe rczb janie ich, 
oo niewątpliwie nastąpiłoby w wy­
padku walki wyborczej. W alka wy­
borcza jest niz słotna, gdyż wszyst­
kie partie stanęły do współpracy z

Prasowa Rządem Jedności Narodowej na pod>-(posłów w poszczególnych konusjach 
stawie M'amifestu L pcowego, który :poselskich. Po południu omawiane 
położył podwaliny pod budowę Pol- były sprawy, związane z blokiem wy 
ski Demokratycznej- bor czym

Po referacie tow. wiceprezydenta 
zabierali glos przedstawiciele wszyst 
kich stronnictw.

OBRADY KLUBU POSŁÓW SL
W poniedziałek rozpoczęło s ę  po­

siedzeń e Klubu Poselskiego Stron­
nictwa Ludowego.

Przed południem omówiono spra­
wy organizacyjne i ustalono ud/ział

WOJEWÓDZKI ZJAZD 
STRONNICTWA DEMOKRATYCZ­

NEGO W  KRAKOWIE
KRAKÓW (SAP). W Krakowie o- 

bradował W ojewódzki Zjazd Stron­
nictwa Demokratycznego, w któ­
rym wz ął udział wicemin ster Spra­
wiedliwości Chajn. Z;azd zagaił prezes 

Stronnictwa Demokratycznego w

Krakowie, prof. Adam Krzyżanow­
ski. Dłuższy referat o sytuacji wew­
nętrznej w Polsce wygłos i dr Ar- 
czyński, konkludując, że realizowa­
na może być u nas tylko jedna kon­
cepcja polityczna — porozumienie 
wszystkich stronnictw, a w konsek­
wencji wspólny blok wyborczy. Wi­
ceminister Chajn zobrazował z kolei 
sytuację gospodarczą Państwa, a 
prof. Langrcd o-mówił zasady, jakimi 
kieruje się stronnictwo w’ szeregu maj 
poważniejszych zagadnień politycz­
nych.

Uchwały ELC. P.P.R.
Dnia 10 lutego b. r. odbyło się ple­

narne posiedzeń e Polskiej Parti: 
Robotniczej. W wyniku całodzien­
nych obrad plenum KC PPR uchwa­
liło oas.ęipującą rezolucję:

Aby uniknąć rozproszkowania s ł 
i zaostrzenia walk wewnętrznych 
aby skupić wszystkie twórcze s ly 
narodu dokoła wspólnych celów, 
KC PPR wypowiada się za rozpisa­
niem wyborów w najbliższym term - 
nie oraz za utworzeniem Bloku Wy­
borczego 6 stronnictw koalicyjnych 
Rządu Jedność: Narodowej- *

Blok ten będze  widomym wyra­
zem solidarności i życzliwej współ­
pracy stronnictw d c . ro-kra-tycznych.. 
k tóre odrzucają wszelką supremację 
czy monopartyjność.

Założeń a społeczne Błeksu W ybór 
czego Stronnictw Demokratycznych 
stwarzają pełne warunki poparcia 
bloku przez najszersze rzesze naro­
du, albowiem gwarantują poszanowa­
nie przekonań politycznych obywa­
teli, jak też i ich uczuć i wierzeń re- 
lig jnych.

Toteż uchylanie się od bloku i dal­
sze lawirowanie polityczne może wy 
rządzić niepowetowane szkody spra­
wie demokracji i służyć może intere­
som tych tylko grup i czynników w 
kraju i zagranicą, które nie wyrze­
kły się mrzonek o triumfie reakcji i 
faszystowskiej sołdates-ki na gruzaeh 
Pólski i nowej Europy przy pomocy 
hojn e opłacanych i hodowanych bo­
jówek Andersa, NSZ i WiN.

Nieufno-ść i zadr-ażnien a> na groma 
d'zone w c.ągu długiego okresu czasu 
w s osunkach między PSL a innymi 
stronnclw am i demokratycznymi roz 
prószy tylko zaniechanie przez P łL  
dotychczasowych manewrów poi.ty­
cznych, zaprzestanie dalszego wy­
grywania nastrojów jałowego mal- 
kontenctwa, jasne i niedwuznaczne 
odcięc e się od czynników reakcyj­
nych przez lojalne przystąp cnie do 
Bloku W yborczego stronnictw koali­
cyjnych.

Wychodz-ąc z powyższych założeń 
KC PPR wzywa najszersze masy ro­
botnicze, chłopskie i inteligenckie, 
zwraca s ę do wszystkich ludzi rze­
telnej pracy, aby w ;mię dobra i po­
myślności Polski nie szczędziły wy-

KC PPR przyłącza się do uchwały 
CKW bratniej PPS, która zwróć ła 
się do NKW — PSL o za;ęc e defini­
tywnego stanów ska wobec Demo­
kratycznego Bloku Wyborczego do 
I-go macca 1946 r-

Sevin gościem Wyszyńskiego
Agenci* Taae denosł a Londynu, t t  * *

stępca komisanta ludowego spraw  zagranic* 
nych ZSRR, W ysayńskl, w ydał w gmachu 
poselstwa radzieckiego przyjęci* na cześś 
delegacji brytyjskiej na G eserats*  Zgro­
madzenie O rganizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Obecni byli przewodniczący delegacji 
brytyjskiej prem ier Attlee, minister spraw 
zagranicznych Bevin, m inister sprawiedliwo
ści Jow itt, prokurator generalny Sfaawcross, 
minister oświaty W ilkinson, 'stały  przedsta­
wiciel W ielkiej B rytanii w Radzie Bezpie­
czeństwa C adogin i mlniater Noel Baker o- 
raz w u rs c y  członkowie delegacji radziec­
kiej

Uroczysta akademia
w Moskwie

MOSKWA (PAP). / Z okazji dwu­
setnej rocznicy urodzin Tadeusza 
Kościuszki Komitet W szechałowiań- 
ski i Związek Patriotów  Polskich 
urządzają w dniu 12 b. m. w Mo­
skwie uroczystą akademię polsko- 
radziecką. Akademia odbędzie się 
w najpiękniejszej sali Moskwy, t.zw. 
sali kolumnowej związków zawodo­
wych i będzie transmitowana prze* 
radio. Akademia rozpocznie się o g. 
19.30 wg. czasu moskiewskiego.

Jednogłośnie odrzucono wniosek Urugwaju
o ttarewame ż y c ia  zbrodniarzom w Norymberdze

LONDYN (SAP) W niosek przedstaw icie­
la. Urugwaju w sprawie zasądzenia hitlerew  
skich zbrodniarzy wojennych na najwyżej 
dożywotnie wiezienie, został dziś przegłoeo 
wany na komisji wniosków ONZ. Urugwaj

m y s m u s i . .  z w s a .  **—  , , powstrzymał się od głosowania, podczas gdy
siłków dla utworzenia Demokratycz- inni członkowie komisji jednogłośnie uchwa- 

nego Blcku W yborczego. _____ _— —

83 proc. wfliarcśw wztęio udział 
w wyborach do Rady Najwyższej Zw. Radzieckiego

MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
donosi, że centralna komisja wybor­
cza w Zw ązku Radzieckim og osiła 
następujący komun k a t: ,.W niedze- 
lę, d 'ł a 10 lutego odbyły sfę wybory 
do Rady Najwyższej Związku Ra­
dzieckiego, W ybory odbyły s  ą w 
atmosferze podncslej, Rcznoczęły 
się one o godz * według czaru tn ej- 
socwego. Ó półrocy w"*-~*y zostały 
już wszędzie ukończone. %  proc. wy-

Światu grozi głód
Troska o zabezpieczenie środków żywności

LONDYN. Agencja Reutera donosi, że ko
m isja ogólna postanow iła wnieść na w torko­
wą sesję Generalnego Zgromadzenia ONZ-

Przeciwko zbrodniczym czynom NSZ
Reakcji społeczeństwa Stolicy i Kraju

Z Inx 'atyw y Komisji Porozum e- 
wawczej Kół Demokrałlycznych w 
M inisterstw ie Rolnictwa i Reform 
Rolnych odbyło się w dniu 11 lute­
go 1946 r- zebrań e p ro leslacyjne w 
związku ze zbrodn ą  NSZ w woj. b>a 
łorttockim.

Po przemówieniach przedstawicie 
li Polskiej P a r t i  So-cjalbtycznej, 
Stronn ctwa Ludowego i Polskiej Par 
tii Robcttniczej zebrani uchwalili na­
stępującą rezolucję:

Pracownicy Min sterstwa Rolnic­
twa i Reform Rolnych zgromadzeni 
na Zebraniu Protestacyjnym  w dniu 
11 lutego 1946 r. w związku z nową 
xbrodn;ą  popełnioną przez zbirów 
NSZ na bezbronnych mieszkańcach 
wsi Za^&zany, W ólka W yganowsk*.

Zanie, Szpaki i Nadyaki w woj. biało­
stockim, — potępiają jak nafos'rzej 
akcję bandycko - terrorystyczną, kie­
rowaną i zasilaną przez zdeklarowa 
nych wro.gów Narodu i  Państwa Pol­
skiego, zarówno wewnętrznych jak i 
zewnętrznych, a znuerz^rącą dto wy- 
n 'saczen'a - - -1- ----- ,-h sił Naro-du.

Na nic nie zdadzą się terrorystycz­
ne wvst- f zhitleryzowanych
reakcjonistów — ich karzą i r o ^ k d c H i ^ o t r z e b n . j  do w y ży w ien i. «łe-
ca ręka demokratycznej spraw.ed.h-; wiekl 2.ooo ka lo rii dzienni*.
wości. Bezwzględną walkę ze zbrod:- j _______

•« = 1  MILION TON JARZYN DOSTARCZY
AUSTRALIA

rezolucję 5 mocarstw w sprawi* warno żenią 
produkcji środków żywnościowych i zastoso 
nia jak  najdalej idących oszczędności.

Jednocześnie będzie odczytane pism* na­
czelnego dyrektora UNRRA, Lehm an, d* 
ONZ z prośbą o jak  najdalej idącą pomoc 
w celu uniknięcia głodu na całym świecie.

KANADA OGRANICZA SPOŻYCIE 
MASŁA

OTTAW A. K anadyjski m inister finansów 
oznajm ił, że zużycie masła dla ludności k a ­
nadyjskiej będzie ograniczone. Je s t to ko­
nieczne, aby K anada była w możności wy­
konać dostawy dla Europy.

100 MILIONÓW -  NIEDOŻYWIONYCH

LONDYN (obsługa wł.) W edług opinii 
ministra aprow izacji 100 milj. ludsi w Euro­
pie zadowolić się musi ilością 1.300 kalorii 
dziennie podczas gdy norm alnie minimalna

borców brało udział w wyborach. W 
dniu jutrzejszym, t. j, 12 lutego cen­
tralna kom s^a wyborca® ooda pierw ­
szy komunikat, zcw erający 1'stę de­
putowanych, wybranych do Rady 
N a j w y ż s z e j " . ______________

liii nie zamieścić tego wniosku na porządkn 
dziennym zgromadzenia ONZ.

Sir H artley Shawczon, przedstawicie! b ry­
tyjskiego oskarżenia przeciw głównym zbro­
dniarzom hitlerowskim oświadczył: —> J e ­
stem w zasadzie przeciwny korze śmierci, 
lecz nie wysunąłbym tego zastrzeżenia w 
związku ze sprawą żbredniarzy sądzonych 
w Norymberdze.

W niosek Urugwaju, nazwany rezolucją — 
niespodzianką, wywołał od razu ze strony 
delegacji radzieckiej żywą reakcję: „jest ta  
obelga dla narodów, które walczyły o wol­
ność i zwyciężyły" — stwierdził przedsta­
wiciel Związku Radzieckiego.

Churchill w Waszyngtonie
WASZYNGTON. Ag. R eutera dooosi, że 

w niedzielę 10 lutego W inston Churchill przy 
był do W aszyngtonu w odwiedziny do pre­
zydenta Trumana. _______ ____

Nowy transport repatriantów
ze Związkti Radzieckiego

ło 2.000 osób, pochodzących prze­
ważnie z Wileńszcayzny. W tej I cz- 
b  e znajduje się znaczna liczba obce- 
rów b AK.

WARSZAWA (SAP). W osi a inch 
dniach przybył do Polski w ramach 
akcji repatriacyjnej ze Związku Ra- 
dzieck ego, transport z obozu woj­
skowego w Kałudze, złożony z oko*

Akta sprawy Ludwika Waryńskiego
Dar sędziów krakowskich dla tow. min. Świątkowskiego

KRAKÓW (SAP) W  niedzielę, 10 b. m L u d w i k a  W yszyńskiego, który na początkach 
w drugim dniu obrad sędziów i prokurato- swej działalności polityczne) był aresztow a- 
rów aplikacji krakow skiej — sędziowie kra- j n? na terenie G alicji przez p o *“ . ” *C 
kowscy ofiarowali tow min. Świątkowskie- j Ĉ H i sądzony za dzia a n  
mu, akta sprawy przywódcy „Pro letaria tu", I ____

n'arzami i ich poplecznikami popie­
ra cały Naród, którego największym 
pragnieniem jest pokojowa praca nad 
odbudową Ojczyzny, zniszczonej 
przez hitlerowskiego okupant*.

MELBOURN. Najnowszą ofertą Australii 
jest propozycja dostawy jarzyn ruszonych 
dla Europy, w  ilości miliona ton.

Zmniejszenie. dostaw UNRRA
dla Polski

Dyrektor UNRRA H erbert Lehman nadesłał na ręce P re ­
miera tow. Osóbki-Morawskiego depsszę, w której zapowiaoa 
zmniejszenie dostaw dla Polski szczególnie w zakresie artyku­
łów żywnościowych. ,

W adomość tę potwierdził sz^f niej i. UNRRA w ro isco  
gen- Drury podczas konferencji, która miała miejsce w dniu 
wczorajszym u Premieńa tow. Osóbki - M orawskiego P^Y 
współudziale min. tow. Minca oraz Prezesa Centr. Urzędu 
Planowania tow, Bobrowskiego-

Deceyzję tę przedstawiciele UNRRA motywują tym, że 
rytuacja żywnościowa w Polsce zwłaszcza pod względem zbo­
żowym jest ja>kcv ”  —̂ iriyśkuejsza niż w innych kratach.



Rzcfd brytyjski zapowiada
decyzję w sprawie armii Andersa

NOWY JORK. „N-~w York Timas" z 5 lu­
tego zamieszcza korespondencją z Londynu, 
w której stwierdza m. in.:

„W odpowiedzi na pytania w Izbie Gmin 
W sprawie II korpusu armii polskiej wę Wio 
szech oraz sytuacji w Polsce, podsekretarz 
stanu Mae Ne.ll powiedział, że rząd bryty)- 
ski rozważa, jak należy postąpić w sprawie 
armii polskiej i złoży wkrótce na ten temat 
odpowiednie oświadczenie

Jasne )est, żc ten kłopotliwy i niebezpiecz 
oy dla Europy problem dochodzi do punktu 
kulminacyjnego. P-jrzew a przekonanie, że 
jożii chodzi o armią polską we Włoszech. !o 
najbardziej na tym cierpią same Wiochy. 
Całokształt działalności II korpusu we Wło­
szech przedstawia się bardzo ujemnie, Pola- 
«y, która- są nie tylko uzbrojeni, ale i do­
kładnie szkoleni, przeprowadzają stale ma­
newry, ażeby utrzymać się w jak najlepszej 
termie dla ewentualnego, odbicia Polski lub 
Utwazji na Związek Radziecki. Terroryru;* 
oni Włochów w szeregu miejscowości kraju 
oraz wtrącają się do pelityki wewnętrznej, o 
ile chodzi o jakiekolwiek manifestacje komu 
mistyczne lub socjalistyczne. Przeprowadza­
ją oni rekwizycje mieszkań, których zapo­
trzebowanie jest lak rozpaczUwie wielkie, re 
kwirują żywność i inne rzeczy. Reasumując, 
Polacy stanowią dla rządu włoskiego i Włoeh 
istne przekleństwo.

„Włosi nie mogą reagować, nawet jeśli 
polscy żołnierze popełniają zbrodnie. Istnie­

je pytanie, jak mają Brytyjczycy badać te 
sprawy. Anders znajduje się pod rozkazami
Brytanti i armia jego jest opłacana przez 
skarb brytyjski. We Włoszech oczekuje się 
na jakiekolwiek rozwiązanie tego problemu 
i rośnie przekonanie, że żołnierze ci przed­
stawiają niebezpieczeństwo dla pokoju świa­
towego.

Ponieważ Brytyjczycy ponoszą odpowie­
dzialność, ihicjatywa musi wyjść od nich. 
To jest pewne, że Brytyjczycy niebawem za­

czną działać w tym kijrmiko. Sprawa ta do­
szła ju i do brytyjskiej rady ministrów i de­
cyzja będzie miała charakter państwowy. — 
Anders i siły zbrojne pod dowództwem bry­
tyjskim we Włoszech podlegają brytyjskie­
mu ministerstwu wojny, a nie ministerstwu 
spraw zagranicznych, lecz całość jest w 
kompetencji generała Patteraa. Wspomina 
się, te rząd polski oskarża Andersa o zbrod­
nie polityczne i przysyłanie swoich agentów 
do ieh wykonywania.

Von Paulus oskarża Goeringa, Jodła i Kaitla
o pian najazdu na ZSSR

NO RYM BERG A (SAP). M a m ą *  Ido io w tif ł na R opV  Von Frahis p o i*  
lek Fryderyk von Paulu*, niem iecki jdaf się arm i czerw onej pod S aHn- 
dow ódca s-pod Stal ngradu, w sk a i* l gradem , a aaatęente przebywając w  
d z i  na marazn-łka Rzeray Goertnfca, M oakwie zorfan izow al „Związek W oj
m a m . W .lhelm a K eitla 1 fen . A il:«  
da Jodła, jako spraw ców , którzy do 
prowad'z li dc skutku rjijazd n iem ie­
cki na Rosję.

Prokurator rtdze-cki, Rudrenko, 
wezwał Paulusa iako Iwiadka w 
sp ra w ę  niem ieckich przygotow ań

Dlaczego Franco
{eszcze nudzi w Hiszpanii

[Ofi korespondenta S./S.f*.)
Paryż, w lutym. | szym ciągu pomagać gen. Franco"? Odpo- I stwa Hitlera, oświadczył w Sewilli: „Gdyby 

, ... , | wiedź brzmi; „Naturalnie". Bo wojna de- kiedykolwiek Berlin był zagrożony,, milion
czasie ostatniej debaty nad polityką w Hiszpanii me miała

tr - -,!««» Franci! uiawmono niezbite do- j wart#<ci drugor^ ,a Bcj. Chodziło o peligortzagr-liczną Francji ujawniono 
wody winy dyktatora Franco w stosunku j 
do narodów sprzymierzonych i demokracji 
światowej. W znalezionych tajnych rapor­
tach niemieckiego gen Reichceaua czytamy 
odpowiedź na pytanie postawione mu w li­
stopadzie 1938 r.i „Czy Niemcy winny w dal 

 — — — — ■—

Sprawo Indonezfl
na parzędkii dziennym Słaiy Bezp«eczeństwa

LONDYN (PAP). A gineja  R su .era  S latlin ius rozpoczął awoje 
donosi, żs  na poniedziałkow ym  p o - j w ie« * cśw -adczsaiem , iż m c i. w osc  
siedzeniu Rady B ezp ieczeństw a di-ji-bań-int-a k w eslu  przez sp ecja ln ą /.o -  
łe ja t  u k r a ń s k . dr Mami laki m «i«  > s t  ednym  z tu  pcw -żnio scy ;h
dzil. iż w obec tego, i e  na Jaw ie pa- uprawn «ń nadanych Rad-z e D e ­

stan wojenny, p eczsń słw a  przez statut m -rod ó*
być w e- 

W brew  
między

Zjedmoczonyth.
„N e sądzę —  ośw iadcza S etlinius 

■z w ielką pow agą — i w  sprawie o-

nuje w chwili obecne  
sprawa Indcnea-i przestaia  
w nętrzoą sprawą Holand i. 
prawu m ędzynarodow em u t 
na 
wa
czykom  wojska japońs
rz.a groźny precedens. Z wojak w r o - 1  w ieoz eitśmy t  ę

8 - 1 r ......................................' ’ ’ — i i  rząd holenderski uwa,.* ruch

aw u  iii ,  — i 7 . r . , , , • t i . r.
rodowej m-oralności zes aly wpro- i becności wojs-k bryty,sh en w ł - a o -
tdzone do akcji przeciwko Malaj- n w ji należy przeprow adzać docho-
ykom wojaka japońskie, co stw a- ,dz-enie. Z w elką p r z y  em ncścią  eo-

z ust dr van K leften-
da zroh ono najm tów i użyto ich s&,
przeć w ko narodowi, który prz e *' w - j w y z w ę . •  ńcz j  za J!arow egoj;oz
staw ił się e.greiji. jwoju rtaredeweg® i zamierza d o ść  

Chodzi tli o same uoraw n en a Ra- do porozum ienia z m ieszkańcam i 
dy BerpieczeA stw a. W razie nter- Indonezji na barda® hber*.nycb pod- 
wVncil wo skow ej jednego państw a, staw ach. W uman u w szystk  ch cztcu  
należy ttzoań prawa innych pans w ków  R a J'" Wa w yrajem
zak w estio n o w a n a  tych poczynań na jnadzie'ę. iż p-ertra-xtacje zestaną u- 
fo-rum Rady Brap eczańM wa, z g o d - , w eńczicna p o - * iz e n  em, zgoooie t 
nie ze statutem  N arodów  Z jednoc-o- ideałam i i z isaoam i K ar.y N arcdow  
nych. „Przypom  n<s-;>ą tr.i się̂  czasy Li-

doświadczalny przed zamierzoną ogromną 
wojną, ale przede wszystkim ważne było dla 
faszystów umocnić się na ważnych pozy­
cjach strategicznych Francji i W. Brytanii 
i utrudnić wprowadzenie faktycznej demo­
kracji, będącej twierdzą aotyfaszyzmu i ra­
sizmu na zaehodzie Europy.

„Możemy mieć największe zaufanie do 
gen. Franco" — pisze dalej gen. Rcichenau. 
Vf'ojna hiszpańska nie osłabiła naszych sił. 
Przeciwnie, znacznie je wzmocniła.

I października J938 r Franco wygłosił 
wielkie przemówienie w Burges Umowa 
monachijska nezwana w nim została „po­
czątkiem ery wielkości Niemiec, Italii i Hisz­
panii".

W sierpniu 1939 roku Hitler oświadczył: 
Franco )est naszą podporą, jedną z na­

szych najlepszych".
Franco Wył przyjacielem Petain'a — po­

średniczy t między nim a Niemcami.
II października 1940 r. Franco dał wy­

raz radości z powodu zwycięstwa Niemiec 
i Włoch.

W r. 1942 Franco wysłał na front wschod­
ni wspaniałą hiszpańską „Błękitną dywi­
zję".

14 lutego 1942 r. Franco, pewny zwycię-

Hitlera 1 Hiszpanów pójdzie go bronić'
Po klęsce niemieckiej Franco dał schro­

nienie 40.000 uzbrojonych hitlerowców, co 
jest sprzeczne z postanowieniami prawa mię 
dzynaredowego.

Jeszcze w styczniu br. francistowski min. 
spraw zagranicznych. Artajo, |edei» z przy­
wódców Falangi, przyznał, że w Hiszpanii 
przebywa 100.000 „apolitycznych' Niemców. 
Chodziło tu oczywiście o hitlerowców, p ra­
gnących uniknąć wymiaru sprawiedliwości.

Ta krótka litania zbrodni gen. Franco od­
nosi się tylko przestępstw przeciw aliantom, 
do współpracy z wrogami sprzymierzonych 
narodów, do pomocy w ewentualnym zwy­
cięstwie faszyzmu aad demokracją. Nie za­
wiera natomiast zbrodni, popełnionych na 
samych Hiszpanach, którzy dotychczas na* 
próżno, przez usta republikańskiego rządu, 
domagają się pomocy w obaleniu reżimu fa­
szystowskiego.

Przed kilku dniami Giral, premier repu­
blikańskiego rządu hiszpańskiego na emi­
gracji oświadczył, źe wystarczyłoby zerwa­
nie stosunków dyplomatycznych z rządem 
madryckim prze* wielkie mocarstwa, aby 
Franco upadł. Jest to minimum, jakiego 
oczekują od wielkich mocarstw nie tylko 
Irszpańscy republikanie, ale opinia demo­
kratyczna całego świata.

Tekst porozumienia 3 mocarstw 
w sprawie Dalekiego « schodu

ogłoszony został w NioskwiO/ Londynie i Waszyngtonie

gt Narodów  — oś w aderył Mtr.utl- 
*ki. k edy tu na posiedzeń u L gi o- 
gwiadczono., iż interwencja w H is:pa- 
n:i nie zagraia bezpieczeństw u m’ę-

Zjednoczonych".
D e’t^at chiński, dr 

Kuo zapraponow al odtlc-żen e ńysku- 
sj. aż d*o poda- a rezultatu odbyw a­
jących się obecnie pertraktacji mtę-

dz.ynarO'dowcmu w spraw e pokoju dzy rządem  holenderskim  a Indone- 
ara • nie leży  w kom pztęncj; Ligi rją.

D elegat Stanów  Z jed n oczon ych 1

Gabinet indonezyjski radzi
tiaii propozycjami holenderskimi

BATAWłA (SAP) — Premier Indonezyj­
skiego rządu republikańskiego Sutan Sjahrir 
zwołał dziś posiedzenie gabiaetu w telu 
przedyskutowania propozycji Holenderskich
dla Indonezji.

Źródła indonezyjskie watrzymuję się od 
komentarzy w oczekiwaniu /dalszych wyja­
śnień •  propozycjach Halenderskisgo Guber 
natora gen. Hubertusa van Monk Inez obser­
watorzy polityezni Sądzą, iż premier Sjahrir 
przyjmie je za podstawę rozmów.

Niepotwierdzone pogłnaki mówią, że Van 
Mook i Sjahrir doszli d# poroaumiema co 
do niektórych punktów jeszcze przed wyja­
zdem gubernatora do Holandii po instrukcje 
w ub. miesiącu.

Na Jawie w różnych miejscach doszło do 
ntarczok patroli. W Somarary. oraz na za­
chód od Batawii i w pobliżu Surabaja to­
czyły się walki przy użyciu karabinów ma­
szynowy oh.

Obserwatorzy polscy w  Rumunii
P r e m .  Groza o polityce zagranicznej

PARYŻ (PAP). Prem ier Groza w
przem ów ieniu  w ygłoszonym  na w ie­
cu ,,fron'u praw niczego" o iw iad czy ł, 
iż Rumunia m oże oprzeć sw ą p o lity ­
ką zagraniczną ty lko  na śc siej 
w spółpracy  ze Zw iązkiem  R ad ziec­
kim , utrzym ując przyjazne s osttnki z 
innymi wielk mi m ocarstw am i. Pre

pragnie naw iązać jak najściślejsze  
stosunki z Jugosław ią, Bułgarią, P ol­
ską i W ęgram i. Prem ier rumuński u- 
jawnił, i e  rząd zaprosił obserw ato­
rów jugosłow iańskich, bułgarskich, 
polskich  i w ęgiersk ich , by byli ob ec­
ni przy w yborach. Partie polityczne  
będą m ogły zaprosić jeszcze innych

MOSKWA PAP. Duła U  lutetfo rb. *•- 
stoi opublikowany i«dnoc*eśni« w Moskwie, 
Londynie i Waszyngtonie tekst porozumie- 

W e K irg to n ' ni* 3 mocarstw w sprawie Dalekiego Wscho 
do, który określa warunki przystąpienia 
Związku Radziecki»Io do wojny przeciwko 
Japonii Porozumienie to ktćre rok temu 
podpisali w Jałcie generalissimus Stalin, 
zmarły prezydent Roosevelt i b. premier 
Churchil, nie zostało ze zrozumiałych wzglę 
dów opublikowane.

Zgodnie z porozumieniem, w 2 do 3 mie­
sięcy po kapitulacji Niemiec i zakończeniu 
wojny w Europie, Związek Radziecki zobo­
wiązuje się przystąpić po stronie sojuszni­
ków do wojny z Japonią pod następującymi 
warunkami: 11 Zachowany będzie status
ouo w ąewnętrznej Mongolii, 21 Związkowi 
Radzieckiemu zostaną zwrócone terytoria, 
zagrabione przez Japonię na skutek zdra­
dzieckiej napaści w roku 1934, a mianowi­
cie: a) Związek Radziecki otrzyma południo 
wą część Sachalinu i wszystkie przylegają­
ce wyspy, b) Port handlowy Dalnyj będzie 
umiędzynarodowiony, a Związek Radziecki 
otrzyma tam prawa najw kszego uprzywile 
jowania. Związek Radziecki otrzyma w 
dzierżawę jako bazę marynarki wojennej 
Port Artur.

cl Wschodnia chińska linia kolejowa oraz 
kolej południewo-mandżurska, umożliwiają­
ca połączenie z portem Dalnyj będzie odda­
na pod zarząd wspólnego towarzystwa chió- 
sko-radzieckiego z pełnym zabezpieczeniem
Interesów ZSRR. Prawa suwerenne Chin roz 
ciągają się również na Mandżurię.

31 Związek Radziecki otrzymuje wyspy,
Kurylskie.

Wobec tego, iż punkty dotyczące Mongolii 
zewnętrznej i linii kolejowych

zgody generalissimusa Czang Kai Szcka, 
prezydent Roosevelt zwróć, się do aiege ce­
lem otrzymania aprobaty

Przedstawiciele 3 mocarstw porozumieli 
się ca do tego, iż zadania Związku Radziec­
kiego będą zaspokojone po odniesieniu zwy- 
sięstwa nad Japonsą Związek Radziecki wy 
raża ze swej strony gotowość zawarcia z na­
rodowym rządem chińskim paktu przyjaźni 
i sojuszu celem okazania pomocy zbrojnej 
w walce o wyzwolenie Chin spod okupacji 
Japonii.

Zerwanie mostu
na Renie

BERLIN. R adio Frankfurt donosi, 
iż w sk u tek  przybrania w ody na R e­
nie zos'.aly zerw ane m as y. Połączę*  
n a kolejow e pom iędzy Berlinem  
Frankfurlera i Brem ą są przerw ane  
W iele  w si znajduje się pod w odą.

A '

Kongres członków
miąizynarctOAego rucha oporu- 

vt Paryżu
PARYŻ (PAP). Pod przew odni­

ctw em  francuskiego ministra ośw ia ­
ty N aegelen  rozpoczął o-brady w  
P acyiu  kongres przedstaw icieli mię- 

wymagają dzynarodow sgo ruchu oporu-

mier G roza zaznaczył, że Rumunia | obserw atorów  zagranicznych.

Spadek produkcji węgla
w W. Brytanii

LONDYN (obsł. wł.J Min. angielski Shin- 
well, mówił w radio o stałym spadku pre-

—-jsjiiiirrrr - -***

Poszukiwanie dzieci 
czeskich

(SAP). Do Polski przybyła z C ze­
chosłow acji specjalna delegacja, k ó- 
rej zadaniem  jest odnalezien ie dzie­
ci czesk ich  w yw iezionych  w czasie  
okupacji n iem ieckiej z C zech osłow a­
cji. W iele  z tych dzieci znalazło się 
w  obozach karnych prow adzonych

dukeji węgła w W. Brytanii, co może po­
ciągnąć bardzo niekorzystne następstwa 
dla kraju. Shinwell przemawiał również do 
górników, podczas swego objazdu w rejonach 
górniczych. Wydobycie węgla musi wyno­
sić co najmniej 3 i pół mil|. ton tygo­
dniowo.

Poijfezka Kanady
dla Wielkiej Brytanii

LONDYN. A gencja R eutera d on o­
si, że w  O ttaw ie rozp oczęły  się ro­
kow ania w  spraw ie p ożyczk i dla

W. p ra są g  m ło tS z B e ż o w e g

Interesująco ankieto

przez N iem ców  w  P olsce poderas . W ielkiej Bry:anii. P ożyczka w ynie  
wojny. W dn. 7 b. m. delegacia ba { sie praw dopodobnie 500 m ilionów
w iła  w  Łodźi. I dolarów .

W. ostatnim numerze „Młodzi Id ą ' znaj­
dujemy Interesującą ankietą przedstawi­
cielami organizacji młodzieżowych w Pol­
sce.

Przewodniczący RC OMTUR Iow. Ryszard 
Obrączka mówi:

Dzii rozbiliśmy umocniony troni prze­
ciwnika i zdobyliśmy jego główne pozy­
cje, aparat■ państwowy, ziemię, łabryki I 
kopalnie. Jeszcze ścigamy dokuczliwą 
zjadliwą partyzantkę przeciwnika, ale je­
dnocześnie korzystając ze zwycięstwa, roz 
poczynamy budowę nowego ustroju.

Teraz realizacja Socjalizmu zależy od 
nas, od naszej świadomości i ofiarności.

Młodzież szła zawsze w pierwszych sze 
regach walczących, dziś winna stać w 
pierwszych szeregach budowniczych. Trze 
ba jej tylko ukazywać doniosłość prze­
mian, które nastąpiły, olbrzymie możliwo­
ści, które przed nami istnieją, wielkość e- 
poki, która kształtuje nowe oblicze świa­
ta. 1 wtedy ta młodzież, którą zawsze po­
rywały rzeczy wielkie i wzniosłe potrafi

ujrzeć heroizm nie tylko w walce, ale i 
w ciężkim codziennym trudzie.

Młodzież winna odczuć, że je j rola i 
znaczenie w Państwie wzrosły.
Przewodniczący Zerz Gł. ZWM. — toto. 

A- Kowalski na zapytanie jakie $ą zadania 
ZWM na rok 1946, odpowiada:

— Przede wszystkim akcja pionierska 
na zaehodzie. Będziemy ją prowadzili w 
porozumieniu z innymi organizacjami blo­
ku młodzieży demokratycznej.

Pragniemy poza tym przygotować jak 
najszersze rzesze młodzieży chłopskiit i 
robotniczej do studiów no wyższyclt u- 
czelniach. I  jeszcze jedno: — organizu­
jemy wielki wyścig pracy młodych w od­
budowie kraju. Chcemy wciągnąć do nie­
go całą młodzież polską.
Prezes Zarządu Głównego ..W !c:‘‘ fan 

Dana na pytanie o stosunek do bloku mło 
dziełowego stwierdza:

Uważamy blok laki za potrzebny.

nych N em ców" speśród jeńców  n.e* 
mię A  ich w Zw. Radzieckim .

Prok. R udenko zadał Pa triu sowi za  
lad*!*— — był  spraw  
cą wojny przeciw  Unii Radzieck ej?'* 
Osi. 5 rżani s ie ć t  alt w yproslow óot, 
gd- "-"H*.? c d * —*'iedza.h „D oradcy  
wojs-kowi ; wvm ien b K ei-
tla. Jodła i G o e r n fa . G o er in | skinął 
głow ą, jekby na potw  erdzanie. P:«u- 
kts w stał, zap ąl granatow ą kurtkę 
cyw ilną i nerw ow o prres2adl z ła w y  
św iadków , aie patrząc na pod ąd- 
□ych. Ju .ro będlz e on skonfronlowu.> 
ny przez obronę-

P a d u s zeznał, i*  gdy udał r ę  do
kwataTy m jw yżzzs^ o  dow ództw a  
n em śeckiego 3  września 1940 r., 
pLao operacyjny uderzenia na R osję  
był ju i w opTscowan u. U derzenie za  
częlo  się 21 czerw ca 1941 r. Paulu* 
■pow ed zia ł: „gin . H a’der dal mi plan 
najazdu na Unię R a d l ecką a la mi 130 
—  140 dyw zji. P cw ied ziin o  nam, że  
w te; operacji należy wziąć pod u w s  
gę Rumunię i że północne skrzydło  
-noże objąć Finlandię".

Zam i9’-?*’' l ‘ Tn nlaru b y ło  1) ani- 
pzcTe n?e s ’t rosy'*lrch, 2) e-ripgfrvfd o  
Inii, z której lo tn ictw o radzieckie 
n a mojjlloby a ta k o w sć  N iem iec i 3) 
dotarcie do łh*i

O św ’ać*czył on, że najazd na ZSRR  
byl d w n k ro n ie  odraczany, raz *
powodn op irse ji przeć w R um uni i 
po raz drugi —  przsciw  Jtrgosław l. 
Paulusow i samemu now iortono do- 
-Ó dztw o ope'rwsV w  Ju tfis’aw'i,

W  grudniu 1940 n'em iecki sztab  
generalny odbył pierw szą konferen­
cję z fińskim s*z!*;<bem ginrralnym , 
kiedy om a v, ano wojnę fń sk o  - ra­
dziecką- Na drufjiel kcmferencji w mar 
cu 1941 r. sztaby zgodziły się. że u ży­
cie odtdz‘*l6w fińs-k‘ch do natarc'a na 
Lett ngrad b ęd tie  za leża ło  od da'sae- 
go ro zw o u  wypadków- Paulu* zez­
nał. ie  W e r  pow iedz *-' mu w 'ec  o 
1941 r., iż Ni*m cy przeg-«'a wojnę, O 
ile nie zdobędą nefty  w ZSRR.

Czystka 
na Uniwersytetach Austrii

WIEl/EN (obsł. vrł.) W dalszym ciągu 
akcji zdążającej do oczyszczania Austrii od 
cł»r 'ów nacjon-ł - socjalisty ceny oh w 
Wiedniu wydało”,o 120 profesorów.

Koniec strajku
w General Motors

NOWY JORK. 25 tys. robotników Gene­
ral Motors po uzyskaniu podwyżki płac wró 
cito do pracy.

• — o —

W kilku wierszach
— Konferencja w sprawie wymiany mnief 

■zości narodowych pomiędzy rządem czecho
słowackim a węgierskim została zakończo­
na po 5-dniowych obradach. Delegacja wę­
gierska opuściła Pragę.

— Specjalny Trybunał w Arlen w Belgii 
wydał wyrok śmierci aa członka dywizji
SS., Belgijczyka Poupaerta. który jako.spa­
dochroniarz niemiecki brał udział w ataku 
aa kwaterę Tito w Jugosławii w 1944 r.

— Z Saigomi podają, iż wojska francuski* 
zajęły miasto Bentre, 100 kilometrów na pól 
nocno - wschód od Sajgonu, ostatni punkt 
oporu nacjonalistów tnnemickich.

— Donoszą * Niemiec, że orzeełwko sf-enn* 
mu dyrygentowi, d-rowł Wilhelmowi Furt* 
waenglerowi, zostało wysunięte oskarżenie o 
oopieranie reżimu hitlerowskiego. Furtwąoa 
gier został zatrzymany 6 lutego przy wkro­
czeniu do francuskiej strefy okupacyjnej w 
drodze do Wiednia.

— Agencja Reutera donosi z Barcelony, 
ie  robotnicy wielkich zrkładów parowozo­
wych „Vulcano" — zat- .fali podwyżki płac 
i p p raw y  warunków pracy Odmówili oni 
prowadzenia rokowań za pośrednictwem 
związku falangistowskiego.

— SS — fuhrer Robert Schuler areszto­
wana i o?karior-’ o udział w wymordowani* 
■tl/dów ukrai^-ki-h powiesił się w więzie­
niu w Akwizgranie.

— Szereg okręgów w Anxli! dotknięte *• 
stał* powodzią o rozmiarach niewidzianych 
w tyra kraju fod 20 — 30 lat. Szczególnie 
silny wylew rzek zanotowano w hrab­
stwach Chester, S'aifordshire oraz w okoli­
cach Manchesteru.

— Członek parlamentu czechosłowackiego, 
lowotny. został skazany na 20 lat więzie­

nia i pozbawienia praw obywatelskich za to, 
ie  pozostawał na usługach Niemców i wer­
bował Czechów do pracy w Niemczech No­
votny pobierał wynagrodzenie w wysokości 
pół miliona koron rocznie.

— W stre'ie r merykaóskicj aresztowań* 
grupę młodych ludzi którzy należeli do or­
ganizacji nazistowskiej 4 aresztowanych 
skazano na kary więzienia od 5 do 15 !*L

s
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Warszawski Hofei Ambasadorów
rozbrzmiewa wszystkimi językami świata

Pary?, W iedeń, P ra g a  m ają  swoje j am basady. U N i^ A  zw ana częsio  
„H o c lc  A m basadorów ". W arszaw a ! przez W arszaw iaków  „Ciocią  
rów nież ma swój. W praw uz c jest ) UNRRA", prócz 7 pokoi na I p ie r z e ,  
m iędzy am .ym i a w arszaw skim  pe- zajmuje rów nież kiika na III, V i 
w na drobna różnica, tam 'e bow iem  VI. W  gcsćziaach urzędow ych ruch 
są hotelam i „Am basadorów" tyiko tu panuje olbrzym i. Tłum  in a :-sa n -
z nazw y, a nasz w arszaw ski hotel 
nazyw a się ,,P olon ia“ — . jest ;ed'-ak 
fak yeznie hotelem  aihbasadorów  i 
am basad z malej litery  i baz cudzy­
słow u.

Prred „P ilon ią"  —  na podjeździe 
i jezdni w idać rząd lub dwa rzędy 
lim uzyn, lśn iących, w spaniałych, o- 
s a nie słow o techniki, o s !a ni 
„krzyk mody" Czasem  zairzym a się 
l „W illys”, w yglądający jak biedny  
kopciuszek , przy sw oich  s rojnych, 
ślicznych  slos.rach . Sam ochody od­
jeżdżają, a na ich m iejsca nadjeżdża  
ją now e. K ażdy z chorągiew ką lub z 
cudzoziem skim  napisem . S o,ą w 
dzień i stoją w  nocy —  bezp ieczne, 
b o  s 'ale ma je na oku dyżurny M O.

W IEŻA BABEL W  HALLU
Już od razu po w ejściu do hallu 

czuje się przybysz trochę jak zagra­
nicą. W hallu ruch olbrzym i S łyszy  
się  najprzeróżniejsze języki. Ta m ło­
da, śliczna dziew czyna w  spodniach  
i  napisem  U N R R A  na ramieniu — to 
A m erykanka. M łodziutka blondynka  
rów nież w  spodniach, lecz  narciar­
skich z czerw onym  krzyżem  na ra- 
mteniu to Dunka —  dziennikarka  
Lśniące, w yso k ie  buty, w cisk ow e  
spodnie, dw ie gw iazdki na epoletach  
i  z ło ta  grzyw a opadająca w  lokach  
na ramiona —  to por. W . P. W  kró­

ló w  już od w czesn ego  rana zapełnia  
kory arze i podest I piętra.

Na Il-im  p iętrze 31 pokoi zajmuje 
am basada am erykańska.

—  Ju-kto, p rze: : i  przeniosła s'ę 
na Emilii P later, do sieb ie?  — pow ie  
czyteln ik .

Tak, ale am basador nie chce się 
rozsiać a „Polonią", zajmuje tu 
w spaniały apartam ent na I-ym p ię ­
trze, z bramy po dawnym  lokalu  
ZASP., a w  pokojach h o ’elow vch  
m ieszkają urzędnicy i goście am ba­
sady, r ó w ń e ż  zajmując po kilka na 
V-ym i na Y -ym  piętrze.

P O S E L S -W Q ... W  SYPIALNI
Interesant, w chodząc do peszł- 

slw a  C zechosłow acji, cofa się odru­
chow o, p rzekroczyw szy  próg pokoju 
posels wa. W p oselstw ie  bowiem  
zna'dują się dwa łóżka, jak:eś kufry, 
w alizy  itp. Jest rów nież i s olik  z 
m aszyną do pisania, a przy nim sc- 
kre arka. P oselstw o  czesk ie  zajmu­
je zresz ą jeszcze 3 poko'e na V p ę- 
’.rze. Znajdują się taro biura p o se l­
stw a, jednocześn ie są tu syp A lu *  u- 
rzędników . P oseł czesk i ma dwa 
pokoje —  jeden na I, a drugi na V 
pię rze.

Na III p ię'rze na drzwiach żółty  
krzyż na niebieskim  polu — io  po­
selstw o  szw ed zk ie rozlokow ało się 
w  11 pokojach i dodatkow o w  1 na

cV . klej, w  śliczną kratę, uk ład an ejjV  piętrze. Dalej, rów nież na 11-im
spódniczce przechadza się Szko  
W ięk szość  jednak gości „Poloru' 
chodzi ubrana odwroi e, to znaczy  
m ężczyźn i w spodniach, a kob:e y w  
spódnicach.

Na niskich, głębokich  klubow ych  
Io etach siedzą gościć. Palą, rozm a­
wiają, czy a’ą gazety. Z łote szlify o-

p ię rze 6 pokoi zajmuje posels w o  
duńskie i jeden p oseł norw eski. M a­
lutki Laxem bur ' ma 2 pokoje na 
Il-im  i jeden na V1.

BRITISH A M B A SSY  
Na w prost drzwi od windy na IV 

j p iętrzą sto i stó ł, a na nim napis: 
(„British A m bassy —  mforma i-on

ficera radzieck iego  w  przyjaznym U y ż u r u f t z y  * a le  przy s oliku urzęd  
zb 'iirn iu  ścizrsją się o frencz am t- njjj nje n a jjg k a  chyba na nudę— o ą

gle bow iem  zw racają się  do niego inrykanski. T łoczn o  jest przy kiosku  
g —etow ym , znajdującym się przy Leresanci.

grątuęzne „  .. ̂  .....
g ielsk ie , w łosk ie; cudzoziem cy ku­
pują rów nież zdjęcia \Sjarszawy — 
tej dawnej i dzisiejszej —  w rui- 
sa ch .

N A JW A Ż N IE JSZ A  O SO B A  
PORTIER

Por Mer i jego pom ocnicy są zajęci 
fńem rl bez przerw y. Tem u podają 
klucz, tam 'em u list, innem u jeszcze  
odpow iadają na zadane pytarne 
I w szystk o  to jednocześnie, uprzej­
m ie, z uśm iechem  i co chw ila w in­
nym języku. Każdy z nich to p o lg 'o -  
ta —  zna co nam nicj cz'ery  jęzvki: 
rosyjski, angielsk i, francuski i n ie­
m iecki. C e ehw ila k toś p o d ch o d ź , o 
co ś  się pyta. T o dzw onek telefonu—  
to  dzw onią K a'ow ice. Portier siu- 
cha, no'uje i znów  informuje, infor­
muje, informuje...

—  G dzie m ieści się  am basada a- 
m erykańska?

—  Na Emilii P lał er —  odpow iada  
uprzejm ie portier —  już od d łu ższe­
go czasu przeniosła się  z „Polonii".

K toś inny pyta się o am basadę ra­
d z ieck ą  i por'ier znów  m ów i, że  m ie­
ści się przy Al. Szucha.

—  P roszę o p o łączen ie  te lefon icz­
n e z L o d z ą  —  numer Łodzi...

—  Jaka jest kom unikacja z Gdy- 
felą?...

I choć „Orbis" jest obok, porMcr 
w ylicza  pociągi, informuje o rozk ła­
dzie :azdy au obusów . I czyni to b o ­
daj dokładniej niż w  „Orbisie", a m e­
w ą ’p łiw ie uprzejmiej.

T U  M IESZKA... CIOCIA UNRRA
A w inda b ezsze lestn ie  sunie do gó 

ry i w dfrl, do góry i w dół —  całą  
niem al dobę bez przerw y. C udzo­
ziem cy za punkt honoru mają, by 
w y m i e n i ć  żądane p ię'ro  po polsku i
m ów ią np. „pjonte", w indziarze zaś 
odpow iadają zaw sze w  języku cu-
dzoz'em ca.

Na p ierw sze p ‘ę'ro  w chodzi się  
po czerw onym  dyw anie. Znajcujc się  
tu sala bankie ow a. biuro hotelu —- 
czynne całą dobę bez przerw y i 
biura UNRRA, też sw ego rodzaju

że  p iętrze m ieszczą  p oselstw o  M ek ­
syku.

CZEGO CHCIEĆ W IĘCEJ?
R esztę n ielicznych  p czos a łych po 

koi zajmują cudzoziem cy. A w ięc k o ­
respondenci zagraniczni i t. p. Po­
laków  m ożna p o liczyć na palcach. 
N ic też dziw nego —  gościom  W ar­
szaw a daje, co  ma najlepszego A 
„Pcłonia" jest i s fo nie na obecne  
warunki w arszaw sk ie  — wśród  
zgliszcz i ruin — oazą luksusu. P o­
rządnie, choć skrom nie um eblow ane  
pokoje, czynne centralne ogrzew ań e, 
bieżąca gorąca w oda —  m ożliw ość  
w ykąpania się  za cen ę 40 zł., czyli 
taniej, niż na m ieście (w łazienkach  
publicznych kąpiel kosztuje 60 —80 
zł.), uprze,m y i dobrze w yszkolony  
personel h o ’e low y, a ponad o znako­
mita res auracja i kaw iarnia na miej­
scu — czegóż m ożecie ch cieć w ię ­
cej? Dwaj dyrektorzy troskliw  e czu­
w a j  i dbają o w ygodę gości. Zaw sze

na stanow isku, uczynni, u śm iech n ię­
ci i baczni na w s t y s k o .  Temu też  
zaw d zięczać należy brak usterek.

ILE TO K O SZTU JE?
A  ceny? —  nie są z n ó w .lak w y g ó ­

row ane. W praw dzie am basador a- 
roerykański p łaci 1 600 zł. dziennie, 
ale zejmuje W!p«nh.ly k ilkepoko o- 
w y apartam ent. A  ceny hotelow ych  
pokoi wahają się od 140 za pojedyn­
czy do 600 zł. za dwa pokoje z ła ­
zienką.

P odw órze „Polonii" to a iekryty  
garaż. Mimo dr tej przes'rzeni tru­
dno jest przejść tam ’ędy w ieczorem  
— lak tłoczno jest od sam ochodow  
różnych p o se ls 'w  i am basad, które  
tutaj „nocują". „Przenocow anie"  
w ozu kosztuje CO ad.

K orespondenci przebyw ający w  
„Polonii" piszą w  sw ych  korespon­
dencjach, żc to jeden z najlepszych  
hoteli św iata. (SAP).

A n eta  R utkow ska.

Budownictwo
w Związki! Radzieckim

W iceprzew odniczący Rady Kom i­
sarzy Ludowych Rosyjskiej F. R R. 
G ricenk, zam ieścił w „Izw ies iach" 
artykuł na em a: odbudowy dom ów  
m ieszkalnych w  republice rosyjskiej 
w  roku 1745.

D o 1 stycznia  1946 r. zos a lo  od­
rem ontow anych i zbudowanych na 
now o 650 Lys. dom ów. Przesz’o 3 mi­
liony obyw ateli radzieckich przenio­
sło się óo  now ych dom ów.

N atychm ias; po zakończeniu w oj­
ny przystąpiono do odbudow y wsi. 
Za rok 1945 kołchozy dos arczyły  
3.303.000 m etrów  sześć, .budulca. 
Bank R olny udzielił jboźyczek na 
sumę 200 m ilionów rubli na ce le  bu- 
dow nie w a m ieszkaniow ego. V7 cią- 
ku 4 m iesięcy  ubiegłego roku k o ł­
chozy i ich m ieszkan-.y w ybudow ały  
przeszł-o 81 tys ęcy dem ów , oryli 45 
proc. w szystk ich  w ybudow anych w  
c ągu calrgo roku dcenćw. W roku  
b e ią c y m  budow nictw o ..iesz„ a ru  - 
w« będzie kontynuow ana w roz lia* 
rach jeszcze szerszych  R ią d  udzieli 
ketebezom  jeszcze ow d zie , wydatnej 
pom ocy niż w  roku a^’e g t /n .

Listy z Zachodu

In teres  I przy jaźń

w trzech pokojach na V-yńi i w  2-ch  
na VI-ym pię rze. P osels .w o bułgar­
sk ie zajmuje skrom niutko tylko je- 
den pokój na V, a p o se ł m ieszka na 
Y l-ym . P oselstw o  belgijskie rów nież  
ma tylko 1 pokój na V , a jeden na 
VI -ym.

Na najw yższym  —  V l-ym  p ię 'rze  
m ieszka w  jednym  pokoju poseł 
Szw ajcirti, a biura p o s tk lw a  zajmu­
ją dwa pokoje. R ów nież dw a na tym

Londyn, w śty czń u .

Mów: się dużo o przyjaźni anglo- 
i e s ó w ,  z j e e m e j  i drugiej strony A* 
l lim tyku. Ob;c ,w ielk ie  wojny św  a* 
iow e w działy e b e k  siab e żołn  zrzy 
ang e lak i e h  i am erykańskich, w si-  
cząeych przeciw  wspólnem u w rogo­
wi. Oba te narody mają dużo ze so­
bą w spólnego. Jest rzeczą n e* 
prawdcjpc-dcbną w yobrazić s* b ’e 
wojnę m iędzy W ielką Brytanią i 
Stanam i Zj e dr. cczomy mi A m eryki
Północnej. A le jest też  grubą p ize-  
sedą pow edzen .e w teik itgo  humo­
rysty am arykańskigo, Marka T w a i* 
na, że te dwa narody „mają w szy- 
s .k o  w spólne, prócz języka"-

To -w ę t a  prawda, że Anglik ma 
widoczna trudności w rozum eniu 
Am  er ykzun na. A le istnieje poza tym  
cały  szereg innych różu c. które ra* 
czej s ę p eg  ąb ają a nie zmr.'ej,sza­
lą. R ozkład sir społecznych , ich wy- 
dżw ę.k po-1 iycztny jest zupełn e in* 
ny w A m e r y c e /n iż  w  Anjjl.i. G dy w 

tej o sta ła  ej rządzą teraz socjai ści 
to  w  Stanach Zjednoczonych  
zw'ąz'ki zaw odow e robotników , i to 
wszeńk eh kierunków , ra« k a ią  
sw ym  cric«ik*cin' g losow ać na kzn* 
d ycata republikanów, a zaraz ps  
ty in  —  na dem okratów . A  czadami 
w jednyma sian a (.stanów jest 49) 
glosują aa przeciwnika kandydata,

k ló re fo  pocierają w  •o r e d n e n  sta- 
n'e, jatk t« się w ycarTylo po?v  o sta t­
nich w yborarh  -r- 9«.n»4u (piszący 
te slsw a  przed esasero zre*
ZT,;<„-..„ał Te zrozum e-
n'a różnic «s‘ąd zy  tym : dwiem a par­
tiami am erykańskim i).

A le jedna rzecz nie ttFjJa naj" 
mn eórztj wą tpliwości- S im a  zasada 
system u ka,p talistycznego jest n e- 
mal św ię 'eśc  ą oćbrzym ej w ięk vz:śc i 
ludzi w  Stanach. Zw ązki zaw od o­

we i te lew  cow e zw ane C. I. O. i te 
bardz:e$ k on serw a'yw n e (chociaż  
nie w nystik ie są konserw atyw ne) z 
F. A- L., cd iegnyw W ą s ę od c enią 
myśli soc c l stycznej. I w łaśnie te* 
ra>z kap taliom am erykański przeży­
wa swój w ielk. ..boom", stną c ig  ę 
rczkw i u. N ie trzeba się w ęc dciw ć, 
że ebijęc e wTa&zy w A rg l i przez 
Partię Pracy w yw oła ło  praw dziw y  
w-strząs wśród kół i prasy, które są 
zwiążecie z kapitałem  am erykań- 
sk m . Da przykład angielski m c i o 
być bardzo zaraź.! w y.

A rjjla  jest krojem otw artym  dla 
każdego Am erykanina, dla dzienni* 
karza. jak i dla zw yk łego  turysty- 
Acgfl a swój w ielk i eksperym ent u* 
sp c łecz*  enta w ielk iego kapitału  
przeprow adza bez żadnych tragicz­
nych e-ksessów, które by m cgly u* 
sposcb  ć do nizj n eprzyjaźnie prze-

NOW A ZBRODNIA NSZ I u s trze le n iu  go w 1911 t. przez członków taj |
T , , , .  e  , , ,  , ,  . . i , , ,  w i organizacji, Galińska przysięgła zemstęLubelski „Sztandar Ludu z  dn. S lu teg o ,. Polakom . u  ich 1M> W szyłcy

donos,, . i  w dn. 1 lutego wieczorem banda ^  2amordow, n i.
NSZ uzbrojona w rożną broń autom atyczną* 
w sile 50 Ind i ostrzeliw ała stację kolejową ‘ 
w Puławach. Powodem ohydnego czynu by­
ło prawdopodobnie to, iż wśród oczekują-

PRENUM KRATA 
., ROBOTNIKA "

wraz ?. przesyłką 
w ynos; zł 45.—

m i e  s i ę c z n i e
Opłatę przyjm ują  
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe.

cych na stacji znajdow ali się żołnierze W P 
i kilku funkcjonariuszy UB. W wyniku ak ­
cji zbrodniarzy 2-ch wojskowych i 5 cyw il­
nych zostało rannych, w tym 2-ch śm iertel­
nie, jedea już umarł. Ludność m iasta i oko­
licy jest oburzona podłym  uczynkiem sługu­
sów A ndersa.

ZAGADKOWE MORDERSTWO 
W RADOMIU 

W  poniedziałek późnym wieczorem do 
garbarni „Ju trzenka" w Radomiu w targnęła 
sześciu uzbrojonych osobników, którzy za­
mordowali dozorcę Feliksa Markowskiego, 
cicsząoego się b. dobrą opinią sumiennego * 
gorliwego pracownika. M orderstwa nie m ia­
ła charakteru rabunkowego. W ładze prow a­
dzą śledztwo.

WYKRYCIE BANDY FRZEMYTNIKÓW 
Na stacji Zebrzydowice w czasie rewizji, 

zarządzonej w pociągu specjalnym  do Belgii, 
wysłanym pod odbiór parowozów i wagonów 
transportu UNRRA przeznaczonego dla 
Polski, stwierdzono, i i  obsługa tego pociągu 
nawiązała kontakt z przem ytnikami walut 
znaczków pocztowych przedwojennych i a r­
tykułów żywnościowych. W artość znaczków 
wynosiła milion zł, natomiast w artość walut 
oszacowano na ćwierć miliarda. i*oza ty n  
stwierdzono iż 12 osób usiłowała przekraść 
się nielegalnie do Belgii, płacąc za u łatw ie­
nie przekroczenia granicy po 50 tys. zł. 

WYDAŁA 180 POLAKÓW 
Specjalny Sąd K arny w Lublinie skazał 

na karę śmierci Irenę Galińską. Byta ona 
wraz z mężem kolporterką prasy podziem ­
nej, przyczym G aliński odbiorców „bibuły" 
wskazywał następnie agentom Gestapo. Po

NACZELNIK PUS-u HERSZTEM 
SZABROWNIKÓW 

Pod Pabianicam i zatrzym ano okspedycją
szabrowniczą. Ekspedycji przew odził na­
czelnik bazy operacyjnej PUS-u, niejaki 
Onyszkow Franciszek, który uciekł. N astęp­
nego dnia jednak zgłosił się w Łodzi i li­
cząc na swoje urzędowe stanowisko, zażądał 
zwrotu niektórych towarów. Bezczelny Ony- 
szków powędrował do więzienia.

OKRADLI 29 STOŁÓWEK
W G rudziądzu skazano na 5 la t więzienia 

i 50 tys. zł. grzywny W ysockiego, rzeźnika 
kontyngentowego i na 18 la t więzienia z po­
zbawieniem praw W yszogrodzkiego, referen­
ta mięsnego W ydziału A prow izacji i H an­
dlu, którzy  przywłaszczyli sobie przydziały 
dla 29 stołówek 1 sprzedali je no wolnym 
rynku.

UTONĄŁ K APITAN STATKU 
ANGIELSKIEGO 

W  G dańsku u tonął kapitan W eipors z an- 
lieUkiegn statku  „Sant Paul", który  przy­
wiózł z Londynu s a m o c h o d y  UNRRA.

MORSKA FLOTYLLA RYBACKA 
Nasza morska flotylla rybacka w roku bis 

Sącym przekroczy stan przedwojenny. Rybo- 
lóstwem zajm uje się dziś 2 tysiące ludzi 
Do pełnego zaludnienia wiosek rybackich po 
trzeba jeszcze około 30 tys. osób. Początko­
wo posiadaliśm y tylko 2 kutry  i 12 łodzi ry ­
backich, w grudriu  było już 46 kutrów, 42 
łodzie motorowe i 464 iaglewe-wiosłowe. eo 
stanowiło % naszego taboru przedw ojenne­
go. W roku bieżącym spodziewane jest, iż 
-tan  przedwojenny taboru rybackiego zosta­
nie już przekroczony.

10-LECIE KOLEJKI LINOWEJ 
W niedzielę odbyłc się w Zakopanem uro­

czystość 10-ej rocznicy istnienia kolejki li­
nowej.

Na uroczystość przybyli przedstaw iciele 
1 nej organizacji, Galińska przysięgła zem stę 'w ład z  z ministrem kamunikacj inż Raha-

•** *'• nowskim na ezele. Zakopane pow itało gości
w spaniałą zimową pogodą. Na uroczystość 
w Kuźnicach dyr. K olejek Linowych int. 
S tajgert podał szereg j ’ekawyck szczegółów 
z działalności kolejki. K olejka linowa na 

I Kasprowy Wieroh przew iozła w ciągu swe- 
! go istnienia ponad ».200.000 osób, a wagoni­

ki zrobiły drogę równą 14-tu okrążeniom 
ziemi. K olejka spełniała dużą rolę dodatkow ą 
p r z y  ekspedycjach pogotowia ratunkowego, 
w yruszającego po narciarzy, którzy ulegli 
wypadkom lub zaginionych w T atrach  tu iy- 
stów.

Po dyr, Stajgercie przemówili: burm istrz 
miasta Zakopanego Chojnacki, delegat Rady 
Zakładowej Tow. K olejek Lmowych tow. Ka 
mieniecki, prezes PTT O ddziału Zakopiań­
skiego — Zwoleński, preaes PZN — dr. Bi/-
aieck: i przedstaw iciel Związku Zawodowe- 
ggo K olejarzy — Daszkiewicz.

Po pełud iu uczestnicy uroczystości przy 
glądałt się zawodom narciarskim  na trasie 
M yślenickie Turnie — Kuźnica.

TARGI PO ZN TSKIE 
Z arząd m iasta Poznania powziął decyzję 

w s k r z e s z e n ia  dorocznych „Targów Poznań­
skich". Teren „Targów" w ogromnym stop­
niu został zniszezony przez Niemców, wraz 
z gmachami i halami „Targów , niemniej Za­
rząd m iasta Poznania zdecydow ał się pod­
jąć prace nad jego odbudową. (

Pierwsze po wojnie M iędzynarodowe T ar­
gi w Poznaniu m ają być urządzone ju t  w 
jesieni rb. Będzie to orzegląu ionierskiej 
pracy przem ysłu polskiego i zagospodaro­
wania Ziem O dzyskanych na Zachodzie. W 
specjalnym  dziale zobrazowana zostanie od­
budowa 1 praca portów polskich.

PŁYW ALNIA DLA MŁODZIEŻY 
Mieszcząca się w Katowicach kryta p ły­

walnia zostanie obecnie w ykoraystaca jako 
szkoła nauki pływ ania dla młodzieży szkol­
nej

ciętnego człow iek* w  Stanach. 
chwili kryzysu, który jest zzpew ia- 
dany przez ministra haundilu w Am«* 
ryce, H enryka W allace’*, za 3— 4 
la':z. pełne zatrudnień e os ągn ęte  
przez rz*^d socjalistyczny w Anglii, 
p o .ąezcn e z podw yższeń  em stopy  
życiow ej i z pow iększeń  em bezpie­
czeństw a spo>leeznego w . syslentle  
zopelnej w olność duchowej i poi.ty­
cznej, w przeciw  eńslw ie do maso­
w ego bezrckocia, panu ącejjo w ów ­

czas w A m eryce (przewidują na ten  
c ir e s  iksść bezrob cin ych  w S anach  
Zjedncczcnych rat S— 9 m lionów  lu- 
dz ), m eże tam nareszcie w yw ołać  
w elki ruch socjalistyczny, którego  
dotąd nie ma.

Przy taik ch nastrojach toczy ły  się 
ŵ  przeć tjgu mieś ęey  rokowań a 
m iędzy rządem  ang elskim  i arozry* 
karisk en o w ielką c c ^ -czk ę  cLia An- 
Jf! i. Bo kra* ten roo’ac ł nie <ylko 
fjęibolto zranicisym Locdyntra, n e 
lylko zabitym i lotnikam i (100 000 w 
samej Eurcpie), marynarzami i żal* 
n erzami sweij arini. lądowej, ale tak 
że utratą znakom itej części sw a  ch 
w przciĄ+a w ieków  nagromadź©* 
nych b egactw . W ye arczy  powie* 
dzieć, i e  Anglia na zakup m aler.a- 
lów  surow cow ych na p ro w sd zeń e  
wojny zapłaciła sumą sw oich wszy* 
slk  oh pieniędzy. L .óre m a la  zain­
w estow ane zagranicą- A  w ynos la 
ta suma równe 4.000.000.000 (cztery  
miliardy!) funtów szterlintfów. An- 
gl a musi zakupyw ać część  swojej 
żyw ności, surow ców  w szelk  ego ror 
dzaiju, prócz w<ęgla, ty ta n u  i t. d- 
A le w ydala podczas wejny w szyst­
kie dolary. Za co kupow ać? Jak od­
nowić m aszynerię sw ego przemy* 
słu? Drogą akumulacji w ew nętrz­
nej? A le w*edy mus' za ta p lac ć 
ludność cbnifen iw n poziom u sw ego  
żj-cta.

W obec te^o 20« ł*je drega p oży­
czek. A pożyczać m eże w tej chwiH 
tyłko bogata A m eryka. T ylko, i e  w  
tej A m eryce są p o d a n e  siły . które  
n e chcą poaióc Angjii, gdy przy 
w ładzy jcat rząd robo-'niczy, który  
energicznie przystąpił do przebudo­
wy jej całej struktury gospodarczej 
i sp-clecznej- W artrA i p o s ie w a n e  
Anglii by ły  niezm iernie c ię ż k a  Sp e 
rano się o to  m es ącami. Anglia po* 
siała do Wastyoitftcw-u na rck ow m ia  
swe naj>'?iiste mózgi eko-rom czne, i  
lordem Keynt«e«n na cz>e!e. Prem er  
Atł-\ee podczas sw ego pofcy‘u w S a- 
nach w ygłosi! przed Kccigrcsem  
wW.k‘e przem ów ’enie o socjalistycz* 
nymi pregra-m e sw ego rząida.

W reszcie dieszto dia zaw arć a urno 
wy o pożyczkę. Anglia otrzymuje 
1 miliard funtów, k 'óre ma spla: ć 
w c'e-'iu 50 tat z odsetkam i, które  
wymerzą praw  e 2 proceat roczn e-

Aanerykanie aairztiosóa A r g ik c m  
brak i t ' "3 ■ c-, -cb,Y ?ć i ego­
izm. N -p ew n a  p r z e e ^ ’ny A m eryka- 
E,'n :«st b»rd»,flś rvyi’ew nv, n z  nrze* 
cię'n y  Ang1iV. Z 't-e-ninem p*ę*
d-zrń m r*~~ *'n 7’ inrzu'a';n:ć. niż z 
zst>v '—n na ogól na w szysłk  e gu- 
z Vj Ą«* ł̂!.vp»ną. Ate Am^nnYanin u*
rp t,>  -r, WVCH.

S zczególn  e w b u sh e s ie . I jeśli s ę 
nar?9z: e dcjt*da z Ar,gl kłem  w  
tych ,.różnvch językach", to na za­
sadzie 2 od sta-

Lucjan Elit

l
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Bitwa o mosty wygraaa!
Kra pod Warszawą spłynęła spokojnie

N isb ezp ieczeń s tw o  zagrażające  mo G ru p a  400 s ap e ró w  pod dicwódz- 
stom  w arscaw sk im  minęło. Stolica  tw em  pik. Stonogi ro zsad za ła  '.am 
o d e .ch n ę la  z ulgą. R uszac ie  lodów  sp ię trzone  lody, aby uchronić most 
pod W a rs z a w ą  — odbyło  s ę, jak do­
tychczas  bez  u sz c z e rb k u  dla jedyne­
g o  m o s ' t ' U  wyso-kowodnego, łą c z ą c e ­
go Pragę z W arszaw ą, oraz dla mo­
stów  kolejow ych, odbudowują, ergo  
się mostu Pon'atow skiego.

O GODZ. 7-E J Rż.ffłO.
D ziś raco, dokładnie o godz. 7 min. 

50 nastąpił gw ałtow ny przybór w o­
dy. Poziom  pod ósl się z 2 mtr 42 cm  
do 3 m etrów  50 cm. R ó w n o czsśn e  
nastąp lo ruszeń e lodów . Poz om wo 
dy podnosi! się z m inuty na m nutę i 
około 11 rano w ynos i  4 m e’ry 20 
cm. R zeka niosło gęptą krę o grubo­
ści 30 cm-, p łynącą całym  korytem .

Kra zerw ała na moócie Poniatow ­
skiego prow izoryczne schody. Przy 
moście wys-okowodnym zos'a ly  zm a 
żdżone izbice p ierw ąjzgo szere-gu. 
B elk i wiązania, płynąc wraz z krą 
szeroko pokryły pow erzchnię W i-

kolejow y od rozszalałego żywiołu- 

C UDEM  U R A T O W A N I.

W  chw.łi ruszenia lodów  przy m o­
ście P o n a to w sk ieg o  łodzie z ekipą  
kilkudzies ęciu robotników  odb ja y 
od brzegu na wprost ul. K arowe,, aby  
kontynuow ać prace przy budowie 

izb c. Ruszenie lodów  było  tak gwał 
łow ne i n iespedz ew ane, iż nikt przy 
m cście wys-okowodnym tego nie zau­
w ażył.

Rob ot*  cy  zostali uratow ani od 
niechybnej śm erci, dzięki sygnałow i 
rakie owem u, danemu przy mość e 
Pen atew okiego .’ W porę zawrócili 
do brzegu i zdołał u ść  nadchodzącej 
lali wzburzonej rzeki-

K RA SPŁYNĘŁA.

Po południu kra zaczęła rzednąć.

czym poziom  wody spadł do 3 mtr. 
45 cm. Oko-l?o nółnocy n ad p ły n ę ła  
kra spod Puław, jednak była ona 
już skrusz-ona, przeto n e pow odow a  
ła zsgreżan a d k  mostu-

Tak w ięc ruszeń e lodów  pod W ar­
szaw ą, na szczęście nie naruszyło j«-
dyacgo połączenia ob f ' -*gów  rze­
ki w sto i cy —  —■r^ok's-wedne-
go, jak również nie p o c z y n ię  szkód  
odbudow ującym  się m ostom . M ate­
riał i sprzęt budkywkny nig-dz. e nie 
został porwany przez fale.

Przez cały czas w alk. o bezpie­
czeństw o m asie ani na minutę n e 
przerwana zontała komunikaeja p ie­
sza i kołow a przez rzekę.

Z ŻYCI5
Z E B R A N IE  D ZIELN IC Y  W OLA  

W środę 13 bm •  Ogdz. 16 od b ęd zie  się  
zebran ie u stęp u jącego  K om itetu  i u k on sty tu ­
o w an ie się  now ow yb ran ego  K om itetu  D z ie l­
n icy  w sk ła d  którego  w eszh  tow. tow.: A  
P a ła sz , F . K ossa k o w sk i, J. G o rgoU w sk i, W  
P niew sk i, P  D ob rzyń sk i, A . R u b in s te in , T  
r r z e w ie e k i,  B  D ęb sk i, Sc. S tarczew sk i, J. 
S o łty s

P u n k tu a ln ość  i staw ien n ictw o  obow iązko  
we.

O T W A R C IE  
N O W E J  SZK O ŁY P A R T Y J N E J  

D nia 19 bm. zo sta n ie  otw arta w gm achu  
rządow ym  przy ul W ileń sk iej 2-4 —  S zk o ­
ła P artyjn a  d la k ó ł m in ister ia ln ych  PPS  
przy M in isterstw ach: Skarbu, S p raw ied liw o -  

I ś«i oraz Ż eglugi •' H andlu  Zagranicznego. 
■ m w B a m n a a n B m m

&ły. Przy m cście kolejow ym  W a m  a- O koło godz. 16-ej rzek j fey’a prawie 
ne zasia ły  nrerazefcrane rusztowania. In ięc in ic  ocsyszcr^Ba z  kry. przy

Akademia ku czci T. Kościuszki
(SAP). W  niedzielę, 10 lutego 46 

w gm achu BGK. odbyła się A k ad e­
mia z okazji 200 rocznicy urodzin 
T adeusza K ościuszki, organizow ana  
przez Zarząd G łów ny T ow . U niw er­
sytetu  R obotniczego, przy w sp ółu ­
dziale OM T U R  i ZW M.

A kadem ię zagaiła Iow. Celina Bo  
biriska —  w icep rzew od n icząca  TUR. 
Punktem  głów nym  programu był re­

ferat przew odniczącego Zarz. G łó w ­
nego TUR, tow . dr. jH. Jabłońskiego, 
p. t.: „K ościuszkow i bohaterzy— lud 
W arszaw y".

Tow. dr. Jabłoński om ów ił sp o łe ­
czną stronę ruchu k o ściu szk ow sk ie­
go, podkreślając h istoryczną w ie l­
k ość K ościuszki.

W  zakończeniu odbył-a się bogata  
część  artystyczna.

Dz,eń Wan
N O W A  L IN IA  A U T O B U S O W A

Od dnia 12 bm. M ZK u rucham iają  lin ię  
au tob u sow a „C" na trasie: PI W ilsona —
M ick iew cza  —  G en. Z ajączk a  — K rajew ­
sk iego  —  D w . G d ań sk i — B on ifratersk a  —  
M uranow ska — N a lew k i —  B ie la ń sk a  —  
W ierzbow a — P la c  S ask i (K rólew sk a).

P rzystan k i: PI. W ilso n a , PI. In w alid ów , 
D w . G d ań sk i (w aru n k ow y), M uranow ska  
(w aru n k ow y), W ierzbow a (PI. S a sk i) , PI. Sa 
stsi (K rólew sk a) — do p rzesiad an ia  aa  lin ię  
„M". -

O d jazd  z  PI. W ilson a: p lerw szegt. w ezu  — 
godz. 6 Alin. 19, o sta tn ie g o  - -  g-idz 20 m.n. 
06, o d ja z d  a PI. S a sk ieg o : p ierw szego  w ozu  
•— godz. 6 min. 37, o sta tn ieg o  —  god z. 20 
m in. 06.

P R Z E JŚ C IE  PR ZEZ TO R Y  
PR Z Y  D W O R C U  G D A Ń SK IM

W obec w ie lk ich  k osztó w  b u d ow y m ostka  
d la  p ieszy ch  nad toram i p rzy D w orou G d ań ­
sk im  (p ó łtora  m il. z ł .)  Zarząd M iejsk i w y ­
stą p ił z w n iosk iem  o p rzy śp ie szen ie  budow y  
w iad u k tu , do czasu  zaś jego  uruchom ienia  
pro; :k tu je  p rze jśc ie  za b ezp ieczo n e  przez ta ­
ry w obręb ie D w orca G d ań sk iego .

K O N T R O L A  F A B R Y K A C J I W Ó D  
G A Z O W Y C H

M iejsk i In sty tu t H ig ien y , zaw iad am ia , te  
pod ob nie jak la t ub-.egłycb p od d ane z o s ta ­
ną k on tro li i b ad an ia  w sze lk ie  ap araty  do 
w ytw arzan ia  w ód  gazo w y ch  i lem o n ia d  oraz  
n aczyn ia  (ba lon y) s łu ią e e  do p rzech o w y ­
w ania  w ód  gazo w y ch  d la  stw ierd zen ia  czy  
w ew n ętrzn a  ich strona sty k a ją ca  s ię  b e z p o ­
śred n io  z  w od ą n ie za w iera  m eta li s z k o d li­
w ych  d la  zd row ia  (o łó w ).

Z aznacza  się , t e  n ieo stem p lo w a n c  przez  
M iejsk i In sty tu t H ig ien y  w zg lęd n ie  z a o p a ­
trzone w  p rzesta rza łe  stem p le  b a lon y  w  o- 
biegu  n ie m ogą b y ć  w ycofan e.

P rzy  k o n tro li w ytw órn i w ód gazo w y ch  i 
lem on iad  pob ieran e b ęd ą  ró w n ocześn ie  pró­
by w o d y  u iy w n n ej do w yrobu w ód  gazo­
w ych  w ce lu  zb ad an ia  ich la k o śe i.

B a lo n y  d^  badan ia  n a le ty  z g ło sz ą ć  d o  
k a n eelarii M iejsk ieg o  In sty tu tu  H ig ien y  N o ­
w ogrod zk a  12.

Z M IA N A  A D R E S U  C EN TR A L*  
P R A C O W N IK Ó W  SPÓ Ł D ZIELC ZY C H

S ied z ib a  Z arządu  G ló w n eo o  7 w :ązku  
Z aw odow ego P racow n ik ów  S p ó łd z ie lc z y c h
iiflnRmBimiiiHHiunitMrdnmuiitiiiiMiiHiiiiiiiuiiinuuiituumuiTtittMimutfliitBi
Baza O kręgow a P K S. w Ł odzi, u l. W igury  7., 
zaw iad am ia , t e  z dniem  12 lu tego  1946 r., 

k u rsu ją  2 au tob u sy  na tra sie

Łódź - Warszawa - Łódź

ul.

O djazd  z Ł odzi 
ul. W IG U R Y  7.

1) godz. 5.45
2) godz. 7.00

O d jazd  z W arszaw y  

„H O TE L P O L O N IA ' 
1) godz. 11.30 
2J godz. 14.00
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m ieśc i s ię  o b ecn ie  w  W a rszaw ie  p rzy  
K rasiń sk iego  16 m. 85, te l 8-86-87.

O NOW YCH PRZEPISACH
M E L D U N K O W Y C H

W y d zia ł E w id en cji pow iad am ia , te :  w  
dniu 17 bm. o godz. 12-ej w  lo k a lu  S zk o ły  
M iejsk iej p rzy  ul. Bem a Nr. 76 od b ęd zie  
się  o d czy t e  n ow ych  p rzep isach  m eld u n k o­
w ych  d la p ro w a d zą cy ch  m eld un k i terenu  
W oli, C zy steg o , O ćh oty  i P ow ązek .

W  ram ach zak oń czen ia  a k c ji k w a lifik o ­
w ania  p row a d zą cy ch  m eld un k i d la  terenu  
ca łe j W arszaw y  lew ob rzeżnej — zo rg a n izo ­
w ana zo s ta ła  k w a lifik a c ja  w szy stk ich  a ie -  
k w a lifik o w a n y ch  d o  tej p ery  Oh. M eld u n k o­
w ych  w  lo k a lu  sto łó w k i Zarządu M iasta  
w  gm achu B G K . —  A l. J ero zo lim sk ie  Nr. 
1 dnia 19 bm. o godz. 16 -ej, za ś  d la  terenu  
P ragi w S z k o le  M isjsk ioj Nr. 126 —  ul. S ie  
d leek a  29 dn ia  22 bm. a  god z 16-ej.

W y d z ia ł E w id en cji przyp om ina , t e  z

15 luty sią zbliża!
M iasta nie m ogą zostać bez dileba

D zień 15 lu tego — to termin z a - |n e g o  w pływ u, aby św iadczenia rze 
kończenia akcji ściągania do* aw o -Ic z o w e  oddali w  term inie, tam czyś  
bow iązkow ycb  w zbożu. N adchodzą-j nik społeczny św ieci n ieobecnością  
ce tygodnie zdecydują, czy lu d n o ść ' 
miast . ośrodków  przem ysłow ych bę-
dz e miała d osta 'eczn e ilości cli’rba 
do now ych zbiorów , czv też do w szy  
stkich  trudności okresu pow ojenne­
go dołączy się jeszcze widm o głodu  
w  m iastach. Aby do tego nie dopu­
ścić muni być ściągn ęte  jeszoze przy 
najmniej 400 tys- ton.

Z raportów, jakie nadchodzą z p o ­
szczególnych  terenów , objętych a k ­
cją św iadczeń  rzeczow ych , w idać  
w yraźnie, że obok dow odów  zrozu­
m ienia przez chłopa polsk iego d o­
niosłości św iadczeń, jest jeszcze w ie­
le op iesza łośc i — niek iedy złej woli.

Zdarzają się  przy tvm w  w ielu  oko  
licach kraju w ypadki niezm iernie  
charakterystyczne. Oto, gdy chi cip' 
m ałorolni, k fórzy nieraz naw et* od­
nieśli dotk liw e straty na skutek  dzia 
łań w ojennych oddaią św iadczenia  
rzeczow e w  całości, ch łoo i zamożni, 
którym  w perów n*- u do innych 
w ars'w  ludności pracuiacei stosunko­
w o dobrze się pow odzi, ociągają się  
z ich zdaw aniem .

Zdarzają się rów nież w voadki, że 
po szuranych deklaracjach, czy zap o­
w iedziach  następuje cisza  w  terenie  
i tam, gdzie w łaśn ie  elem ent sp o łe ­
czny jest najpotrzebniejszy, gdz e oho 
dz: o bezpośrednie zetkn ięcie  się z 
rolnikam i, w yw arcie  na oich  m cral-

Zmiany w Zarządzie Miejskim 
w Warszawie

W A R SZ A W A  (PAP). Prezydium
R ady N arodow ej m. st. W arszaw y na

daieot 1 m arca rb. zam k nięta  zoętan ie  iu ta  ' w n iosek  Zarządu M iejskiego m . st^i
P rew a d zą cy ck  m eld un k i i; o sob y , k tó re  da W arszaw y uchw aliło  zw olnić inż. Jó-
t . j  pory m e b ęd ą  za k w a lifik o w a n e  1 za reje - zefa Z ielińskiego ze s'anow iska wi- 
strow an e w k a rto tece  w ła śc iw ej stracą  pra- i « - ^cedyrektora Gazowni Mreiskiej i po-

w ołać na to stanow isko ob. G lapę  
W ładysław a; zw oln ić inż. W oiniew i- 
cza Jana ze stanow iska d y rek o ra  
w odociągów  i kanalizacji i na to s'a- 
now isko p ow ołać  prof. inż. W ojnaro- 
w icza S 'an.; zw oln ić  ob. A n a s^ -  
zego K oskow sk iego  ze stanow iska  
dyrektora rzeźni m iejskiej i na to 
stanow isko p ow ołać  ob. dr K onstan­
tego R udzińskiego.

w o w yk on yw an ia  czy n n o śc i m eld un k ow ych  i 
otrzym yw an ia  kart a p ro w iza cy jn y ch  d l i  
sw ych  dom ów .

Artykuły kartkowe
trzeba wykupywać w terminie

R etort Z aopatrzen ia  m. st. W arszaw y  
stw ierd z ił, że kon su m en ci zarejestro w a n i w 
sk lep a ch  ro zd z ie lczy c h , n ie  p rzestrzeg a ją  
cz ę s te  term inów  w y k u p o w a eia  arty k u łó w , 
p rzy d zie lo n y ch  na k arty  zaop a trzen ia , np. 
m leko sp roszk ow an e, n a r m e la d a , c e  p ow o­
d u je  o p ó źn ien ie  n a stęp n ych  ro zd zia łów .

T erm in y  zak o ń czen ia  .ro zd z ia łu  w  sk le ­
pach  ro zd z ie lczy c h  są  p od a w a n e  k a żd o ra zo ­
wo w  pra&ie co d zien n ej.

R ea lizo w a n ie  p o  o p u b lik ow an ym  term i­
n ie  m oże n a stą p ić  ty lk o  w  w y p a d k u  ep ó żn io  
nej d osta w y  tow arów  d e  sk lep ó w .

N iesto so w a n ie  s ię  k on su m en tów  d e  term i­
now ego  pobrania a rty k u łó w  Jcootyngeato- 
w ych  sp o w o d u je  ich  utratę.

S k lep y  ro zd z ie lcze  ob ow iązan e są  d o  w y ­
w iesza n ia  aa  w id ocan ęm  m iejscu  za w ia d o ­
m ień e  ro zd z ia le  a rty k u łó w  z zazn aczen iem  
koń cow ej d a ty  rozd zia łu .

W ła śc ic ie le  sk lep ó w  w inn i n iep rzestrz e ­
gan ia  p o w y ższeg o  za rząd zen ia  p ozb aw ien i 
zo sta n ą  upraw n ień  ro zd z ie lczy c h .

OGŁOSZENIA DROBNE
DR M ED  S IE Ń K O  K SA W E R Y  (z W ar­

sza w y ) sp ec ja lis ta  chorób fk ó rn y ch  i w e ­
n eryczn ych . pęch erza  P rzyjm uje: Łódź. ul 
K iliń sk iego  132 w god z 12 — 2 1 4  — 6
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S P O R T
M A R U S A R Z  Z N O W U  P IE R W S Z Y

W  n ie d z ie lę  o d b y ł s ię  na trasie  M y ślen ic ­
k ie  T urnie —  K u źn ice  b ieg  z ja zd o w y . P ierw ­
sze  m ie jsce  z a ją ł S ta n is ła w  M arusarz  
(S N P T T ) —  c2 as 6 m in. 12 se lu , d ru gie  —  
J ó z e f M arusarz (S N P T T ), c za s  7 m in., trze­
c ie  —  P a w lic a  (S N P T T ) —  7 m in. 10 sek .. 
czw arte  —  S te fa n  D z ie d z ic  (H arc. K N ) —  
7 m in. 24,5 sek ., p ią te  —  K alm an (W ęg ry ), 
sz ó ste  —  E n g ełh a r ł (W ęg ry ), s iód m e —  Ś i-  
k la  (W ęgry) i ósm e C iep tak  (S N P T T ). S ta r­
to w a ło  67-m iu  zaw o d n ik ó w , u k o ń czy ło  b ieg  
58-iu.

O B IE K T Y  S P O R T O W E  SZ C Z E C IN A

S zczec in  rozp orząd za  bardzo  b o g a te  urzą  
dzonym i ob iek tam i sp ortow ym i. K ilk a  d o sk o ­
n a ły ch  b o isk  p iłk a rsk ich  w raz z  b ieżn iam i 
z o s ta ło  ju ż  w yrem on tow anych . C zynne są  d o ­
brze u trzym ane k orty  ten iso w e i tor b e to ­
n ow y d o  w y śc ig ó w  m o to cy k lo w y ch  i k o lar-  
ik ich .

Is ty tu e je  sp o rto w e S zczec in a  ro zp o rzą d za ­
ją dw om a k ry ty .n i b asenam i p ły w a ck im i, h a­
lam i do boksu , g im n astyk i i g ier sp o rtow ych  
S p ecja ln ie  bogatym i u rząd zen iam i d y sp o n u ­
je sport w io śla r sk a  « żeg la rsk i.

D zień 15 lu tego się zbliża. Św iad­
czenia rzeczow e w  tyra 'erm inie mu­
szą b yć bezw arunkow o śeiadnię'e.

Ten, k io  się od nich uchyla w inien  
pam iętać, ża darow ane mu ooe nie 
będą. Co najwyżej zw lek a:*c nie ty l­
ko naraża się na utratę prawa do o- 
trzym ania premii zarówno go ówko- 
w ych, jak i tow arow ych, na pom i­
nięcie go w  akcji apacialnai, mają­
cej na celu zaopatrzenie w si w  nie­
zbędne jej w yroby przem ysłow e, ale 
i na ściągn ięcie św iadczeń w  drodze 
prz”* usow ej, Ponadto w  9'osunku  
do opornych zos'a«ą  w yeiąd fete  od ­
pow iedn ie konsekw encja p '  .a.

W arszaw ę ch ciane  zam ienić  
aa m iasto  n iem ieckie

W ycieozk a  u czestn ik ó w  K angresn  b. W ięź  
niów  P a lity czn y ch , którą baw i w  K rakow ie, 
zw ied z iła  w y sta w ę p rm ią tek  o św ięcim sk ich , 
ob ejofająoą  p lan  eb ezu . krem atorium  i u rzą­
d za ć  ob ozow ych , k arto tek i, fo tografie , k ore­
sp o n d en cję  w ięźn ió w , n arzęd zia  tortur, p o ­
z o s ta ło ś c i po zam ord ow an ych  w ięźn iach  
N a jw ięk sze  za in tereso w a n ie  gośc i w zb u d ził 
zn a lez io n y  w  apartam entach  F ranka na W a ­
w elu  p rojek t p lan ow ego  zn iszczen ia  W a rsza ­
w y i zam ien ien ia  jej na m iasto  n iem ieck ie . 
P ro jek t —  album  sp orząd zon o  w  lu tym  1940 
roku. O bejm n je on 15 p la n sz , p rzed sta w ia ­
jących  k o le jn e  m apy P o lsk i od  X V II do XX  
w ieku  i p la n y  W arsza w y  oraz g łó w n y ch  ar­
terii k om u n ik acyjn ych , w y k a z  zn iszczeń  w o­
jen nych  w  W arszaw ie , a n astęp n ie  p lan y  
oraz p la sty czn e  p ro jek ty  za m ien ien ia  W ar­
sza w y  na n ew e-n iora ieek ie  m iasta .

W ojewódzka 
Rada Kultury i Sztuki

W  P ozn an iu  p o w sta ła  W ojew ó d zk a  R ada  
K ultury i S ztu k i. P ie rw sze  p o sied ze n ie  orga­
n iza cy jn e  o d b y ła  się  w  sal* U rzędu  W o je­
w ód zk iego . G en ezę  p ow stan ia  W o jew ó d z­
k iej R ady K ultury i S ztuk i i jej zad an ia , a- 
m ów ił n a cze ln ik  w y d z ia łu  k u ltu ry  i sztuk i 
M aria*  W eigt. - W ojew ó d zk a  R ada K ultury  
b ęd zie  czyn n ik iem  sta łe j  łą ea a o śe i p om iędzy  
sp ó łee zeń stw em  i w ła d za m i pań stw ow ym i. 
S p raw o zd a n ie  na tem at sp raw  a r ty s ty c z ­
nych  i k u ltu ra ln ych  aa  teren ie  m iasta  Pozna  
a ia  p rzed sta w ił zeb ran ym  prof. L isick i.

r* u & 1y s z u m y
V jO  U f RADIO

ŚR O D A , 13 LUTY

7.08  D zień . por. 7.15 M uz. a p ł y t  7.80 O  
czym  p isze  prasa  s ło i .  8 .09 P ew t. d zieo  por
11.00 K ronika W -w y . 12.00 A rt. ak t. 12.10  
D zień . p o ł. 12.25 U tw . skrcpc. w  w y k . Z. L e­
d n ick iego . 12.50 Skrz. p asz . rodz. 13.05 A ud. 
d la  d z iec i „Zim a na rów nika". 16.00 P ieśn i, 
k lech d y  i gaw ęd y  lu d u  ś lą sk ieg o . 16.20 P ie ­
śn i lu d o w e w  w yk . A . S z lem iń sk ie j. 16.40 
P rzogl. ced z . 17.15 „M araton" p oem at K. 
U jejsk ieg o . 17.35 K oac. m uz. lok . w  w yk  
S ek ste tu  S. R achonia 1 A . B o lech o w sk ie j
18.00 O d czy i p op .-n au k . z  cy k lu  b a łty c k ieg o  
dr. M a ło w ista . 18-15 P rzogl. prasy  kraj. 18.30 
A u d y cja  ch op in ow sk a  w  w yk . O. I lliw iek ie j . 
19.40 D zień , w iecz . 19.55 K onc. M ałej Ork. 
PR . 21.00 A ud . d la  P o la k ó w  zagra n icą  22.00  
A u d . rozryw kow a. 22.30 10 m inut prozy
Fragm . k sią żk i „Z naszli ten kraj" B o y ‘a Że­
leń sk ieg o . 22.45 O st. w iad  d zień . rad. 22.55  
P rzeg l. prasy  zagr. 23.00 M uzyka tan. z  p ły t  
23.35 Skrz. po^i. rodz. zagr. 24.00 H ym n. 
S P O R T  U

8) ..Verr- ' o -  
17.30 —  R os sunie

-  A N K iE T A
W S R 6 D  D Z IA Ł A C Z Y  M Ł O D Z IE Ż O W Y C H

Nr 4 ean tra laeg*  srgaau  O M TU R , tyg.
M łod zi idą przeprow adza in teresu jącą  an­

k ie tę  w śród p rzed sta w ic ie li organ izacji m ło­
d zieżow ych ; zn ajdu jem y tam  w yp ow ied zi 
tow  R y s z a rd a  O b rą c z k i, p rzew ó d a icząc eg o  
KC OM  T U R , tow . A  K ow alsk iego  — p rze­
w o d n icząc eg o  Zarządu G łó w n eg o  L W M , ob 
D uszy — p rz e w o d n ic z ą c e g o  Zarządu G łó w ­
nego ZM W  PR  „W ici" oraz M arii B isk up sk iej  
— s e k re ta r z a  gen era ln ego  Z.MD.

Z E B R A N IE  E G Z E K U T iW Y  W K. P P S .
Y Z ebranie eg zek u tyw y  W K P P S  o d b ę iz ie  
się  w e w torek  du. 12 b:.i. o godz. 16 w lo ­
kalu  W K  Ś n ieżn a  4.

O b ecn o ść  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  eg z e k u ty ­
wy o b o w iązk o w a .

PA R T Y JN A  N A R A D A
b f u l /  i, j&LCiO %V 

W  w ykonani*' wchwal W ładz Na­
czelnych  — CKW  PPS zw ola 'e  par­
ty 's  ą saradę spóidz elców  na dz eó  
17.11.1946 r. w Ł c< k . )

W  naradzie obew 'azani są w ziąć  
udała! delegaci K om ilaiów  W o.e- 
w ódzk ch i P ow  atow ych PPS i OM  
TUR oraz czynni jM żPecze *półd iie l-  
czy PPS i OM TUR- 

Biuro Zjazdu m ieści s ’ę  w  Ł o d z i  
przy ul, Z ackodnej 4 3  i urzęduje od 
dnia 16.11.1946 r.

B liższych szczegó łów  ndzielają Wo 
’ew ćdak  e  K em  te ly  -PPS.

Z E B R A N IE  K o -  i- . i ? P R .
K oło  P P S  przy U rzęd z ie  P r o p ig s n d y  za ­

w iadam ia i e  We w torek  dn. 12 io te g e  o  
godz. 15. 30 w lo k a lu  p rzy ul. Targow ej 33  
od b ęd zie  się  zebran ie K ół P P S  P PR  z -e*  
feratem  A nd rzeja  Y fró b lew sk ieg i.

rf-sM gyi
r* ( M s .-zalku'. 

b il-“ i „ P a ja c e ”, a o godz. 
go „C yrulik  S ew ilsk i" .

T ea tr  P a ls k t  (K arasia  2): d z iś  o  godz.
17 30 „Lilia W en ed a ” w prem ierow ej ob sa­
dzie.

T e a tr  M a ły  (M arsza łk ow sk a  81) co d z ien ­
n i  o godz 16 Szopka P e lity e z o a , a o  godz.
18 „M aeiorzyństw  P anny Jadzi"  k om edia  
w 3 aktach  J J iw ia y

T e a tr  F o w iz c c h n y  m. s ł. W a r s z a w y  ( Z a ­
m o jsk ie g o  29 /  w y t t ą p i l  z p re m ie rą  w s p a n ia ­
ł e g o ' d r a m a t u  H e n ry k a  Ibsena  J W r ó g  l u l a * .

P o sz c ze g ó ln e  ro le  g ra /ą :  Elżłrie ta W ie­
c z o r k o w s k a ,  Ja n in a  P o la k ó w n a ,  S te fa n  
W ro n c h i  ( S i e c k m a n n ) ,  J e r z y  L u szc te w t lU .  
J e r z y  W ą s o w z k i .  J ó z e t  Z c /d o w z k i ,  A le k s a n ­
d e r  M ic h a ło w sk i .  R e i y s e n a  Hugona M o r t iń -  
s k i e g o, d e k o r a c je  Ja n a  G olusa.

T e a tr  C o m e d ia  (S zw ed zk a  3-4) co d z ien ­
nie o godz 18 kom edia k arn aw ałow a M B a­
łu ck ieg o  p t  „Dam O tw arty' w  reży ser ii J. 
B telioce.

P ra sk i  T e a tr  R e w i i  (Z ygm untow ska 8)s 
grs cod zien n ie  now oroczną reWię p t ..C io­
cia U N R K A  z u d zia łem  ca łeg o  zesp ołu . 
O rkiestrą  d yrygu je  St N aw rot, przy lorte-  
pianie W  K asztelan .

Salo  W e d la  (Z am ojsk iego  26): d z iś  •  
godz 18 .Sk iz Z ap olsk ie j z M ieczy sła w ą  
Ć w ik lińska

„SK IZ" W  R O M IE D O  C Z W A R T K U

W yatęp y  b. arty stó w  T eatru  N arod ow ego  
z M ie c z y s ł iw \  Ć w ik liń sk ą , B cran ów ką, B ie ­
gańsk im  i W eso ło w sk im  na c z e le  zesp o łu , w  
cieszą cej s ię  n ieb yw ałym  pbw adzon icm  k o­
m edii „Skiz" p rzed lu żo o c  do czw artku. Po­
czą tek  p rzed sta w ień  o godz. 17. B ile ty  d o  
nabycia  w k a sie  teatru.

„A B Y  DO  W IO SN Y "
„P rask i T eatr R ew ii"  (Z ygm un low sk a  8) 

w y sta w ia  co d z ien n ie  w e so łą  rew ię  p. t. „A by  
do w iosny' . P o czą tek  p rzed sta w ień  o  godz. 
17 i 19-ej w  n ie d z ie le  i św ię ta  15, 17 i 19-ta.

(K IN A )
K ino ..A t l a n t i c * ul C hm ielna 33  N ow y  

film  p rod u k cji a n g ie lsk ie j „N ieu ch w ytn y  
Smith" w zo lach  g ł : Loalie H ow ard  i M ary  
M orris. N adprogram  A k tu a ln o ś c i  P o ła k łe f  
K r o n ik i  F i lm o w e f .

K ino P o lo n ia  M a rsza łk ow sk a  56 „Francja  
W yzw olon a"  oraz A k tu a ln o śc i.

K ino „ T ąe ta" ,  Żoliborz — S u zin a  4. K o­
m edia n ieporozum ień  m iłosn ych  „C ztery Ser  
ca" oraz A k tu a ln o śc i P o lsk ie j  K ronik i F il ­
m ow ej.

K ino „Syrena"  P raga —  In żyn iersk a  4  
Filas p o lsk i „S trachy w rolach  gł.: J A n ­
d rzejew sk a . H K arw ow ska, M Ć w iki'. 4  *, 
L  B odo, J  W ęgrzyn  oraz A k tu a ln o śc i ita l­
sk iej K roniki F ilm ow ej.

P oczątek  seansów : w e w szy stk ich  k inach:  
13. 15, 17, 19, w n ied z ie lę  i św ięta  poranek  
o 11-ej.

U W A G A : B ile ty  u lgow e w  p r a e d sp r a e d #
iy  d la  cz ło n k ó w  Zw Zaw i O rganiz ś f j  
M ło d zieżo w y ch  do nab ycia  zb iorow o w P a ­
d zie  Zw Zaw przy ul T argow e) 15 oraz Zw. 
Zaw Prac B udow l ul M arsza łk ow sk a 72, 
co d zien n ie  od 9 do 12-ej w p o i

CENY OGŁOSZEŃ; O głoszenia drobne po 5 z) za w yraz Poszukiw ania rodzin i pracy po 3 zł. U rzędow e, przetargi, nekrologi 1 mm sze r o k o śc i. 1 szpalta po 10 zł, reklam ow e 15 zł. 
W tek ście  red. 25 zł, tłustym  drukiem  100 proc. drożej. W num erach niedzielnych 50 proc drożej. Przy w ielokrotnych  ogłoszeniach  — rabat Za term inowy druk ogłoszeń Admi 

nistracja nie odpow iada. 
O głoszenia przyjmują: Dział O głoszeń  ,,R obotnika" — W arszaw a, A l Jerozo lim sk ie  nr 121. Polska Agencja Prasow a P A P. Biuro O głoszeń i R ek lam  — W arszaw a, P ierack iego 11. 
Placów ki „C zyteln ika” w W arszaw ie: Środkowa 7, N ow y-Sw iat 47, M arszałkow ska 62, Puław ska 49, R oz-dzieln ie  gazet: PI. Inw alidów  (Żoliborz), Z ygm unlow ska 6 i Poznańska 38. 
Biu'^ „O rbisu”: W arszaw a, Al. Jerozolim ska 39 i Praga, T argow a 7 0  — W olność" W arszaw a, ul. M arszałkow ska 95, Spóldz A g Prasow ej „GLOB" — D ział R eklam y — ul. Z łota 4.

D ział R eklam y Spółdz. W ydaw n. „W yd aw n ictw o Ludowe" — ul B agatela 10 m. 35, tel. nr 8.67 79.___________ _________________ __________________
R edaktor: J A N  D Ą B R O W SK I B  -  05X27 N a k ła d em  S p ó łd z ie ln i W yd aw n iczej „W iedza" , Druk. S p ó łd z . W yd. „W ied za  ar 1  —  „R obotnik"


